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Kraków, 12 lipca.
RokotwenHa polsikc-niemleickie o trak

tat łiatrwliowy 2-o«itaną wznowiione w maj- 
bDiszej przyiszł-ośei. Jeżeli różnie obja
w y  nie mylą, tym  razem aosfepą one 
doprowadzone d'o pożądanego dlta obu 
6tiron rezultatu. Ńtajwtaśniejezą z po
myślnych okokczmości w tym  względzie 
jest charakter nowego rządu nicmiec- 
kiego. Gabinet p. Mu-ell&ra u lega silne
mu w p ływ ow i partji soc-jaliisitycznej, o- 
rj partającej się przelewis-zys-łkiem inte
resami Wdirw4ci robataicziej m iejskiej. 
P a rtja  narodowo- niemiecka udziału w 
tym  rzą d ze  nie ma. Z nią razem tracą 
zaś także wpływ wdelko-agnarne sfery 
pćłnoeuo-tniemiieckie, szczególnie t. zw. 
„Awschrodnio-ailbańskie*1, które pod osłoną 
haseł pa/brjotyezmych, nacionaliistycz- 
eych  i rew indykacyjnych sabotowały 
rokowania traktatowe nie chcąc dopu
ścić na niem ieck’ ryneik agrarny honku- 
rencji polskiej. Obecny rząd niemiecki 
reprezentuje sfery, Którym musi zależeć 
na psaiamiieniu środków żywności. Cel 
ten można na jła tw iej osiągnąć przez 
doiDuszczenie 'mportu rolniczego z P o l
ak..

Co prawda, także i obecny rząd w 
pwojej deklaracji wstępnej zub owiązał 
się zająć sprawą podnieaienia rentow
ności niemieckich gospodarstw rolnych, 
szczególniej średnich i małych. A le  
zrozum iały tein ceil bynajm niej m e ko
lidu je ze sprawą dopuszczenia polskie
go importu rolniczego, który anty trak
tatowa propaganda zainteresowanych w 
n iej s fer niemieckich w iclkoagi arnyeh 
rozmyślnie wyolbrzym iała.

Zostało Kilkalknoteiie ze strony nie
m ieckiej stwierdzone, że najgłośniejsze 
alarmy, podm>ezoue przeciw  dopuszcze
niu im nor tu świń polskich, są całkowi
cie bezzasadne, bo ten-, miljon czy nawet 
dwa m iljony świń polskich bynajmniej 
n ie zrujnuje nrodnccnitów niemieckich, 
jeże li się zważy, że niemiecka koinsuro- 
c ja  wynoisii przeszło 15 m ilionów świń. 
Inne artykuły m ożliwego eksportu pol
skiego do N iem iec dają pozycje jeszcze 
skiomn.ejs.ze, tak, że hałasy, podnoszo
ne w niemieckich sferach wielikoagrar- 
nvch ,jakoby import polski mógł rzeczy

wiście „podciąć** niemiecką produkcję 
rolniczą, stoją w  sprzeczności oczyw i
stej z rzeczywistością. N.endeckie sfory 
zainteresowane w  potanieniu środków 
żywności same rnejednokrotnie już na 
tę sprzeczność w skazyw ały,

P o  stronie polskiej największą trud
ność stanowiła dotychczas sprawia osie
dlania się i swobody zarobkowania kup
ców niemieckich. W  pierwszych latach 
istnienia państwa polskiego kwest ja ta 
p rzes taw ia ła  istotnie szereg wielkich 
trudności. Sytuacja nie była jeszcze do
statecznie wyjaśnioną. N ie  było wia- 
domem, w jaki sposób zechcą postępo
wać niemieckie fiffjniy w Polsce i czy 
pod płaszczykiem działalności haindlo- 
wej nie będą się kryły różne akcje poli
tyczne, mające nis celu nie tylko zabez
p ie c z c ie  niemieckiej ekspainzji gospo
darczej na Polskę, lecz także przygoto
wanie politycznych rew indykaeyj na 
przyszłość. Obecnie bardzo znaczna 
część tych obaw straciła aktualność. —  
Przedewiszystkiem konsolidacja pań
stwowości polskiej postąpiła już dość 
daleko, aby gwarantować 1 bezskutecz
ność tego rodzaju prób, gdyby nawet 
były podejmowane. Równocześnie zaś 
po atroirie niemiookifei doświadczenie 1 
obserwacja faktów  nie potw ierdziły o- 
-wyc-h piierwota ych obaw. N iem cy zli
kw idowali bardzo znaczną część swego 
aparatu gospodarczego, który przed 
wojną na ziemiach polskich posiadali, 
co jesl najlepszym dowodem, że w yrze
kli się wszelkiej ekspanzj., przekracza
jącej granice normalnych stosunków 
gospodarczych. Kolon izacja  niemiecka 
agrarna na naszych ziemiach zacho
dnich, pozbawiona tak silnych pobudek 
jak celowe działanie i nacisk rządu pru
skiego, w ydaje się w obecnych warun
kach także czystą niemożliwością, —  
W szystkie te okoliczności musiały w 
wysokim  stopniu zm odyfikować stano
wisko polskiej racji stanu wobec spra
w y  wolności osiedlania sie kupców nie
mieckich w  Polsce, tak, że dzisiaj można 
o n iej mówić o w iele łatw iej i z szansa
mi bez porównania 1 ©pszenni niż jeszcze 
przed laty czterema w  okresie najcięż
szych n aszych  w ysiłków  w kierunku .sa

nacji i stabilizacji waluty.
Tak więc ohjektywny rozwój stosur 

ków sprawił że zarówno po niemieckiej 
jak net polskie'' stronie zmniejszyła sie 
liceba okoliczność' ut rudiniającydi a od
powiednio wzrosła liczba okoliczności 
ułatwiających obustronne porozumie
nie W ytw orzy ło  to atmosferę więcej 
niż kiedykolwiek korzystną nie tylko 
dlą podjęcia rokowań o traktat handlo
wy lecz także dla szybkiego ich dopro
wadzenia do pozytywnych wyników. 
Doświadczenia z trzyletnią wojną celną 
poczynione są dla obu stron jednakowo 
p>izykro i mstruktywne zarazem. Ano
malia nieuregulowanych stosunków go
spodarczo- wyrmennych między dwoma 
pastw am i, które sąsiadują ze sobą na 
ppzestiaeni 1.500 kilometrów, powinna 
jak najrychlej ustać w interesie obu 
stron Świadomość tego elementarnego 
faktu osiągnęła już zdaje się dostatecz
ny stopień jasności zarówno w Berlinie 
jajk w W arszawie. W yraziło  się to ńflę- 
d/,v lun emi także w przemówieniach ce- 
rejnonjatnyeh, jak ie zostały wygłoszone

przez prezydenta Hindenburga i posła 
polskiego Knolla przy okazji uroczyste
go v ręozania przez tego ost.atm.ego li
stów uwierzytelniających.

Poseł Kjn-OfH z naciskiem podniósł 
koncyfjacyjny i pokojowy charakter 
polityki polskiej i wskazał na koniecz
ność pogłębienia i rozszerzenia zawar
tych już różnych umów polsko-niemiec
kich jako najpewniejsza drogę nie tylko 
do korzystnego ułożenia wzajemnych 
stosunków sąsiedzkich, aie takżi do o- 
gólno-europejskiej konsolidacji. P rezy 
dent Hiindicnhurg zaś odpowiadając, 
wskazał wprost na traktat handlowy 
którego rychle zawarcie przyczyni się 
znakomicie do osiągnięcia celów ,wym ie
nionych przez posła Knolla.

Gdy więc w takich warunkach i PO  
takich przygrywkach rokowania han
dlowe polsko-niemieckie mają się obec
nie na nowo rozpocząć, to wolno w yra
zić nadzieję, że tym razem doprowadzą 
one do pozytywnych i dla obu stron ko
rzystnych rezultatów.

-o§o-

ta i

(Telegram  własny „N. Reform y").

B erlm , 12 lip ro . W czo ra j rząd  n iem ieck i 
w iręczv ł w  p ose lstw ie  polakiem  w  Bartonie 
nutę w  spraw ie  w zn o w ien ia  rok ow ań  o trak 
ta t h an d low y .

Obecnie, po zmianie gabinetu niemieckiego, 
kwos-lja podjęcia na nowo rokowań handlo
wych z Polską stała się znowu aktualną. 
Z głosów prasy niemieckiej zdaje się wynikać, 
że nniairodaiiine w obecnej chw ili ozyinindika 
niemieckie na WMheknstrasse zdają sobie le
piej sprawę z konieczn ości szybkiego dojścia 
do porozum i ena., aniżeli te cfcyn.niki, które 
reprez śrutował gabinet p  przi.-dni-

Min J w a r d o w s k r  o w zn o w ie n iu  rokow ań
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k r) r P S T > n n d e n f a ).

Warszawa, 12 lipca. Minister Twardowski, 
przewodniczący delegacji puiskiej w  rokowa
niach o traktatr haindilowy polisko-niomieoki, 
oiświiadczyt w wywiadzie, że szki„ traktatu 
zapewne zostanie przedłożony obydwom rzą
dom jeszcze irzed końcem lata. Według zda
nia min. Twaiidciwskiieyo, należy się spodzie
wać, że nowy gabinet niemiecki rychło za- 
zna.omń się z odnośnemi' problemami, dzięki 
czamu dojście do porozumienia będzie wkrót
ce możliwe

Minister wyrażia opiinję, że jeżeli tnaktai

zostanie podpiseny, bedizic to miało dla oby
dwu państw duże znaczenie zarówno ewono- 
'miicznJ, jais i pałityczne. Rząd' polski; zawie. 
rając, traktat, musi brać pod uwagę przede- 
wszystkiem interesy rolniutwa. Polska jesf 
poważnem żródiem eksportu produkrtóv.' rol- 
nioznych, a 90 procent świń bitych w  W ie
dniu, pochodzi z Polsikii.

Eksploatacja naturalnych bogactw Polski, 
jak dirzewc, nafta, węgiel, sól i ruda różnych 
gatunków, wymaga włożenia wietaich kapi
tałów, które naprawdi'«podoibniej nadejdą 
z Ameryka, tembardziej, że budżet Pclski 
w  ciągu ostatnich dwóc-h lat nietylko zrówno
ważył się, ate wykazał podwyżki. W łen spo
sób będzie możliwe uczynić z Polski, która 
jest obecne, krajem rolniczym, jedną z wiel
kich potęg przemysłowych świata.

Foseł polski Knoll
u prezydenta Hindenburga.

(Telegram  własny „N. Reform y").

Berlin, 12 lipca. Wczoraj w  południe o rodz. 
12.15 odbyło się w pałacu prezydenta Rzeszy 

Hindenburga uroczyste wręczenie listów uwie
rzytelniających nowego posła nadzwyczajne-

MICHAT. ROLLE.

Odwrotna strona medalu.
(Z  obszerniejszego studium o „Kobiecie pol

skiej").

TDokoóczeniel
Nie ostatnim zresztą, czynnikiem i w  zakre

sie mody —  jak już wzmiankowaliśmy przy 
dnne sposobności —  był u nas i dwór kró
lewski.

W raz z najjaśniejszą parnią przybywał z za
granicy jej ^'fraucymer", przybywało wiciu 
współziomków królowej po złote runo do nie
znanego sobie kraju, a wraz z nimi, obok 
wpływów na literaturo i sztukę, na zwyczaje 
4 obyczaje, zjawiała się i odmunna moda, 
święcąc tutaj łatwe triumfy. »

Wazowie, Stefan Batory. u enryk W elezy 
czy Sasi znowu nie przemknęli przez Polskę 
bez wyc;śnięcia na jej mo Izie charakterystycz
nego, nie zawsze dodatniego piętna. Angiel
szczyzna jeno —  mimo wielkie czynione w y
siłki —  nie zdołała się u nas zaaklimatyzo 
wać.

Zwłaszcza za Sasów cudzoziemczy zna roz- 
w.i-efenożnlla się w  Rzeczypospolitej na potę
gę. Kitowioz poświęca całe rozdziały d.rouia- 
Eigowemu opisowi strojów współczesnych. I 
kobietom dostało się przy tej sposobności po 
łapkach, jako tym, które wywwrały wpływ  
ujemny na mężczyzn, zmuszając ich do w y 
rzekania się polskiego stroju, tradycją uświę
conych obyczajów i  zwyczajów.

^Teźeid się do damy zabierało dwóch kon
kurentów równej fortuny i talentów, a było 
w mocy damy obierać sobie męża, bez wątpie
nia obrała sobie Niemca, a Polaka odprawiła. 
Jeżeli rodzice lub opiekunów ie obierali pan
nie męża d byli za Polakiem, ale panna pła 
kala, to mu kład1! kondycję, aby się przebrał 
po niemiecku".

Dla wyjaśnienia dodać musimy, iż ten w y
różniony przez pannę Niemiec był równie au
tentycznym Polakiem, jak jego przeciwnik, 
jeno w  strój niemiecki modą ówczesną przy
brany. „ I  choć nip w  jednej komipanji, mia
nowicie na sennikach, tym poliskim Niemcom 
fatdf>w przetrzepano, jedynie z przyczyny 
stroju, na który krzywo patrzyli długo sekta- 
torowie polskiej sulkmi —  zapisuje Kitowicz —  
jednak takie momentalne przypadki nie buły 
gustu paniczom do niemczyzny, gdy w  nad- 
grodę od białej płci pierwsze względy odbie
rali".

Złośliwość parniętnikaraa nie poprzestała na 
powyższej lakonicznej notace. Zdaniem jego 
„dwie przyczyny rniała płeć biała do wstrętu 
iku polskiej sukna, prrwsza. iż Polacy, chodzą
cy po polsku, jako mewypoleTowani za grani-’ 
cą w  te- umizgi, łechcące płeć białą, które 
modmisiowie za największą grzeczność' oby
czajów do kra-ńi przywozili, zachowywali jesz
cze maniery dawnym sarmatyzimem tchnąct 
Druga, iż kto się nosił po polsku, mus tał 
-utrzvmywać , wąsy, nie mogąc ich golić, bfz 
wystrychnienia się na błazna. Nic zaś tak hie 

I odrażało od siebie białą pleć jat wąsy. gdy

miały pod dostatkiem w  stroju cudzoziemskim 
gachów bez wąsów, a do tego równie, jak nie
wiasty, wyipudrowa.nych. wyfryzowanych, wy- 
gorsowanych, wypiżmowanych Jest to po
wszechne w  naturze luibić obmioty sobie po
dobne".
• S,Mimo jednak tego powszechnego gustu 

anajóowały się takie heroiny, które za lakaś 
waleczność poc-zytywały robie oddać rękę mę
żowi Polakowi, ale taka bardzo rzadki,m była 
ptaszkiem" —  dod-aimy na obronę pań na
szych: w  stolicy lub w  jej sąsiedztwie. Pro
wincja odporniejszą była na epidemję cudzo- 
ziernczyzny; do dalszych zakątków Rzeczy
pospolitej ,za Sasów nie dotarła ona nawet.

Odsyłając ciekawych do Ki*owicza, który 
im opowie o zaletach i wadach poszczegól
nych części ówczesnego stroju niew.aściego, 
stwierdzamy krótko, iż z biegiem lat zmieniło 
się w  ■ możniejszych domach polskich wiele. 
Miejsce jednego odświętnego stroju, daiediei- 
f.znnego po matce, babce i praoabce, zajęły 
.zanwzyste skrzynie, z czasem szafy, pełne 
najwybredniejszych i najcenniejszych okryć.

Futra poczynają, tutaj odgrywać rolę zn-acz- 
ią, w  puzdrach kryją się całe kolekcje ozdób 
ze złota i drogich kamieni. Przecnowane do 
naszych’ czasów poszczególne ich spisy,- do
chodzą do cyfr nieprawdopodobnych i w  dziw 
nym pozostają rozdżwi-ęku z jedną ma.rną ko
szulką, tigu-rojącą gdzieś skromnie na szarym 
końcu takiego rodowego zestawienia. Bielizny 
nasze pannę nie używały: nabytek to czasów 
znacznie późniejszych, kiedy wreszcie i o hy- 
genie ciała myśleć poczęto.

A dawniej?
Dawniej taka pani, przystrojona w  bezcenne 

materje i k!ejnotv, nie myjąc się, i nie kąniąc, 
■nie użvwając bielizny —  nie odznaczała się 
'zbytnią wonnością —  zwłaszcza w  epoce 
wszechwładnego panowania szminki, tak bar
dzo u nas, za przykładem Francji, rozwiełmoż- 
nionej

Nie Dądżmy jednak sędziamy naszej kultu
ry zbyt ostrymi; nie przypuszczajmy ani na 
chwilę, że Polska stanowiła pod tym wzglę
dem barbarzyński niejako wyjątek.

Nie mówiąc o wschodzie, podobne stosunki 
panowały i tam- skąd ona czerpała orzede- 
wszystkiem natchnienie i wzory w  świ-ecie 
mody i nietylko mody. Wszak złośliwi saty
rycy o samym Ludwiku XIV pozostawili pod 
tygn względem relacje niezwykle charaktery
styczne.

Rea-s-umiując nasize uwagi, stwierdzić musi
my: Nie pomogły ostrza piór krytyków, spe
cjalne ustawy nie zdały się na nic: bob'eta 
odniosła wroszcie zwycięstwo na całej liną

Ci, co jak-tatarska horda, orali w  jasyr 
kord-a, skapitulowali z kretesem. Od stroju 
wschodniego, po nrzez rozmaite ewolucje, 
skrzętnie odmalowane przez dTa Stanisława 
Lama, przeszła oa.nl poi*ka do kryz- szwedz
kich, krynolin, szminki, peruk i muszek, by 
wreszeta w latach niedoli skrzepnąć moralnie, 
wyszilachetnieć i zasłużyć sobie na zaszczyt
ne miano Matki-Polki i kapłanki domowego 
ogni-ska.
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go Rzpiitej w Berlinie, ministra pełnomocne
go p. Romania Knolla. Przy tej sposobności 
mkuster KnolJ wygłosił przemówienie, w  któ- 
re>m m. in, oświadczył, że współpraca naro
dów, dążąca do zapewnienia im swobodne
go rozwoju warunków pokojowego współży
cia jest dla rządu polskiego podstawą jego po
czynań w  stosunkach z  inne mi państwam i. 
M iędzy Niemcami a Polską w  ciągu lat ostat
nich dokonano szeregu wysiłków uwieńczo
nych powodzeniem w  kierunku unormowania 
wzajemnych stosunków w  diuchu lojalnej A w y 
datnej współpracy. Dalsze pogłębianie istnie
jących umów i rozserzenie ich na te dziedzi
ny, które niem i jeszcze nie zostały objęte, 
stworzyć^ może szeroką platformę, na której 
kooperacja zarówno przyniesie korzyści inte

resom obu krajów Jak i przyczyni się nieza
wodnie do ogólnej konsolidacji Europy.

W  odpowiedzi na przemówienie posła Kned
la Babrał głos Prezydent Hindenburg, podkre
ślając, iż pokojowe współdziałanie między 
Niemcami a Polską w  okresie lat ostatnich 
doprowadzało w  wyniku do zawarcia całego 
szeregu ważnych umów między obu krajami. 
Prezydent wyraził nadzieję, że trudności ja
kie do tej pory istnieją jeszcze w  tej dziedzi
nie, zostaną wkrótce usunięte i że oczekiwa
ne w tym wypadku porozumienie w sprawie 
wzajemnych stosunków gospodarczych umo
żliw i wyrównanie istniejących przeciwieństw 
równie w  innych dziedzinach, a tern samem 
wpłynie na dalszą poprawę stosunków sąsiedz
kich między Niemcami a Polską.

Zamiar wyjazdu marsz. P M h ie g o  do M i
nie został porzucony.

(Telefonem  od naszego korespondentaJ.
Warszawa, 12 liipca. Z powodu odwołania 

iwyjazdu marszałka Piłsudskiego do Rumunji 
ma wypoczynek letni, powstały w  kolach po
litycznych rozmaite domysły i przypuszcze
nia. Z kół poinformowanych o zamiarach 
marszałka Piłsudskeiigo, zapewniają wszakże, 
że myśl wyjazdu do Rumunii nie została po
rzucona, lecz tylko odroczona. Wyjazd Mar
szałka nastąpi —  jak w kołach tych zape
wniają —  po zjeździe legionistów, który —  
jak wiadomo —  wyznaczony został na dzień 
12 września w  W ilnie. Po tym terminie mar
szałek Piłsudski, zgodnie z poprzedniemu za
miarami, wyjedzie do Rnmunji.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lipca. Dzisiejsza prasa war

szawska donosi, że marsz. Piłsudski prawdo
podobnie po .zjeździe Legionistów w Wilnie 
wyjedzie na urlop do Francji.

Marsz. Piłsudski na targach 
i wystawie w Wilnie.

Warszawa, 12 lipca (PAP). Jak się dowia
dujemy, Marszałek Piłsudski zamierza po 
zjeździe legjanistów zabawić iw W ilnie przez 
parę dni a wziąć udział w  otwarciu wileń
skich Targów Północnych i Wystawy Rolni
czo-Przemysłowej, mającej się odbyć w  dniu 
18 sierpnia br.

Protektorat nad powyższemi Targami i  W y 
stawą objął swego czasu Marszałek Piłsudski.

Ogłoszenie amnestii nastąpi po powrocie
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 12 lipca (AW ). Ministerstwo spra 
Wiedliwości rozesłało do wszystkich sądów 
okręgowych projekt rozporządzenia ramowego 
w sprawie stosowania ustawy amnestyjnej. Pod

pisanie ustawy nastąpi natychmiast po przy- 
jeżdzie Prezydenta Rzeczypospolitej i w  tym 
że dniu ogłoszone będzie w  „Dzienimku U s ta w ". 

 (1----

Nom wofewodowie.
Warszawa, 12 lipca (AW ). Do kancelarii cy 

w ilnej p. prezydemita wpłynęły zatwierdzone 
przez Radę ministrów projekty nominacji: po
sła Wojciecha Gołuchowskiego na stanowisko 
wojewody lwowskiego, a p. Henryka Józef- 
skiego na stanowisko wojewody wołyńskiego.

 0------

Kto obejmie stanowisko 
wojewody pomorskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Pińczów, 12 lipca. Dowiadujemy się, że 
starosta pińoaawis&d, p. Namot, ma być mia
nowany wojewodą pomorskim.

Sprawa polsko-litewska 
w Lidze Narodów.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Genewa, 12 lipca. Stały delegat Rzpllej 
Polskiej przy Lidze Narodów, mmiaber Sokal, 
w ręczył wczoraj sekretarzowi generalnemu 
ipiigA Narodów odpis not polskiej i litewskiej 
w  sprawie prorettu nieagresji a bezpieczeń
stwa.

Podpisanie konwencji
o zniesienie z a k a z u  p r z v w o z u  i w y w o z u

Genewa, 12 lipca (PAT). Wiceminister Do- 
leżal podpisał wczoraj w  imieniu rządu pol
skiego akt uzupełniający do konwencji w  spra
wie zniesienia zakazu przywozu i wywozu o- 
raz konwencję w  sprawie wywozu kości i skór. 
P ierwszy z tych 2 aktów Polska podpisała w 
szeregu 27 państw europejskich, drugi podpi
sało łącznie z Polską 17 państw europejskich.

Posiedzenie komisji kontroli 
długów państwowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lipca. Pod przewodnidtiwam 
posła prof. Adama Krzyżanowskiego odbyło 
się wcizoraj wiieczoram w  sali konferencyjnej 
ministerstwa Skarbu posiedzenie komisji kon
troli długów państwowych. W  posiedzeniu 
w zięli udział wszyscy członkowie komisjo, 
a więc: wiceprezes Maksymilian Malinow
ski (W yzwolenie, sekretarz Pączek (PPS) 
d cizlYrokawie: pos. Byrka (B ib , Trąmpczyńsłri 
(ZLN ), sen- Boguszewski (RB) i sen. Janu
szewski (W yzwolenie). Komisja zatwierdziła 
wykaz długów państwowych, zamknięty dnia 
30 czerwca b. <r., przedstawiony jej przez mi
nistra skarbu i postanowiła ogłosić ten wykaz 
w „Monitorze Polskim“ w numerze z dnia 
15 liipca b. r.

Nadto komisja uchwaliła w  przyszłości pe
wne zmiany w formie ogłaszania wykazów, 
poetanowuła mianowicie, aby gwarancje pań
stwa były ogłaszane nietylko w nominalne; 
wysokości sumy przyznanej, lecz taikże 
z uwzględnieniem faktycznego wyzyskania 
gwarancyj.

Horosl:caii Dosia liiedziałkouiskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lipca. „Robotnik" zamieszcza 
artykuł p. Niedziałkowskiego p. t. „Kryzys pol
ski", w  którym autor wyraża nadzieję, że li
kwidacja obecnego systemu rządzeni? odbędzie

się możliwie bez wstrząśnień gwałtownych na 
rzecz demokracji, gdyż tego wymaga życiowy 
interes Rz-pliitej. Okłrojowanie konstytucji prze
kreśla, na.sze pragnienia od początku do koń
ca, a oktrojowamie takie byłoby niebezpiecz
niejsze, niż pochód majowy na Warszawę. Kry 
zys polski zdaniem „Robotnika" został w yb it
nie zaostrzony przez w yw iad marsz. Piłsud
skiego.

Konsulat sowiecki w  Gdyni.
fTelefonem  od naszego koresnondenta).

Warszawa, 12 lipca. Rząd Z. S. S. R. posta
nowił otworzyć w  Gdyni konsulat. P rzy kon
sulacie czynną ma być ekspozytura' handlowa 
przedstawicielstwa rządu sowieckiego.

P. Nowaczyński znowu zmienił 
przekonania.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lipca. Współpracownik „Gaze
ty warszawskiej" a dawny lewicowiec p. Adolf 
Neuwent-Nowaczyński przesiał od dłuższego 
cizasu pisywać w  „Gazecie warszawskiej". 
■Przypuszczano, że bawi na urlopie. Tymcra 
sem okazuje się, że na zamówienie ministra 
Kwiatkowskiego, ministra, rządu tak zwalcza
nego przeiz p. Nowaczyńekiego, pisze on książ
kę o Gdyni. „Robotniiik" nadmienia w  związ
ku ■z tera, że m iędzy zamówieniem książki o 
Gdyni, a  zaprzestaniem pisania artykułów 
przeciw rządowi, istnieje pewien związek i że 
p. Neuwert-Nowaczyński izmienił swój kieru
nek polityczny.

Odpowiedz Francii na projekt Keiiesa
(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Prayż, 12 lipca. Odpowiedź francuska, na 
projekt paktu Kełłoiga będzie wręczona w  W a
szyngtonie w  sobotę i ogłoszona z  początkiem
przyszłego tygodnia.

K ^ liw o ś i wojny Boliwji 
i Paragwaju.

(Telegram  własny „N. R eform y").

Londyn, 12 lipca- Wedle doniesień z Limy, 
można liczyć z wybuchem wojny między 
Boliwją a Paragwajem. Przedmiotem sponu 
pomiiędizy te mi krajami jest terytorium Gha- 
cao. Zatarg znajdował się już na drodze do li
kwidacji, ale obecnie ponownie się zaostrzył.

Boliwja koncentruje już wojska na granicy 
Paragwaju.

I M  sulseK przecliumonarcnisiticziii tu Hiszpanii
(Telegram  iskroioy „N. R eform y").

Paryż, 12 ].iipca. „JournaiT* donosi za agen-1 puzcoa* Ze względu na podróż króla i Primo 
oją„Fai>ra“ , że od kilku dni obiegają w Mądry- jde R ivery do CanJranc na otwarcie lin ji ko
cie pogłoski o wykryciu szeroko rozgałęzionego iejowej poczyniono obszerne zarządzenia po-
q n i o Tt t s  m n i a r o r t n ,  n n  m I t i  a l i u l o n i o  m r w i a r f i ł l l l .  l i ^ r i n p  i  Wfłiskowpspisku, mającego na celu obalenie monarchii.
Policja aresztowała wiele osób. Liczbę areszto
wanych podają na sto. Aresztowań dokonano 
przedewszyslkiem wśród związków zawodo
wych i komunistycznych w  prowincjach.' 
Madryt, Barcelona, Saragossa, Biscaya i Gui-

licyjne i wojskowe.
,ŃTew York Herald" donosi z  Madrytu, że 

liczba aresztowanych wynosi 40C osób.
Wiadomości o odkryciu spisku w yw oła ły  

wielką sensację we wszystkich sferach.
 o  _ /

Ucieczka konsula rosyjskiego z Angory.
Przyczyną ucieczki — defraudacja.

(Tełegram  własny „N . R eform y").

Konstantynopol, 12 lipca. Rosyjski konsul 
handlowy w  Angorze, Ibrahimer, torait skaza
nego niedawno na śmierć prezydenta Krymu, 
znikł tajemniczo, zabrawszy ze sobą 2 miljony 
marek. Natychmiast (zjawiła się <z Moskwy ko
misja inspekcyjna, aby zbadać stosunki pla
cówek konsularnych w  Angorze.-Konstantyno
polu i Smyrnie. Na podstawie sprawozdania 
inspektorów otrzymali liczni urzędnicy rozkaz 
powrotu do Rosji. Większość zdecydowała się 
nie uczynić zadość temu wezwaniu.

Attache w Konstantynopolu odjeżdża tymi i 
dniami do Berlina bez zezwolenia władz cen-1

tralnych. Dyrektor .agentury okrętowe-j ro*sy> 
skiej oświadczył, że woli zrezygnować ze 
swego stanowiska, aniżeli powrócić do Rosji. 
Sekretarka konsulatu generalnego —  a w ięc 
instytucji sowieckiej, —  zrezygnowała ż posa
dy i  wyszła zamąż za oficera byłej armji car
skiej gen. Wrangla. Uciekła również do Pary
ża parni Aradrejewska, zmama działaczka so
wiecka, wraz z pewnym urzędnikiem sowiec
kiego konsulatu. Ze Smyrny wyjechali do Pa" 

j  ryża trzej wysocy urzędnicy poselstwa *o- 
wieckeigo, nie chcąc wracać do Rosji.

 O-i-----

Odnalezienie drugiej grupy rozbitków.
Moskwa, 12 lipca- Sowiecka agencja tele 

graficzna .,Tass“ donosi, że lotnik Suohowski 
odkrył pod 80 st. 42 m. północnej szerokości i 
25 st. 45 m. wschodniej długości grupę Malm- 
greena, która obozuje o 20 mil. na wschód od 
łamacza lodów „Kraissina". Dwaj ładzie po
w iew ali chorągiewka mi, trzeci pozostawał w  
pozycji leżącej. Lotnik Suchowski poszukuje 
obecnie dogodnego miejsca do lądowania. O 
odkryciu swojem zawiadomił on za pomocą 
posiadanego na samolocie aparatu radjo-tele- 
igraifiezmeigo.

( Tełegram własny „N . Reform y").
Medjolan, 12 liipca. Korespondent „Gorriere 

deia Sera" dpnosi z  .pokładu rosyjskiego łama
cza lodów ..Krassina" w  związku z odkry
ciem grupy Malmgrena, że łamacz lodów pły
nie teraz całą parą w  kierunku wyspy pół
nocno-wschodniej na ratnnek trzech ro zb it 
ków. Lotnik Tuchnowski nie mógł z powodu 
nagłego zapadnięcia mgły odnaleźć łamacza. 
Opuścił się tedy z trzymotorowym aparatem 
Junkarsa przy Ka,p Vrede. Wylądowanie je
dnak nie udało się, gdyż aparat uderzył o 
bryłę lodu i poważnie się uszkodził, tak, że nie 
może się w ięcej wznieść w  powietrze. Tak 
Tuchnowski, jak i drugi pilot, mechanik i ope
rator filmowy, nie odnieśli obrażeń i mogli do
stać się na ląd. Środki żywności wystarczą 
im na trzy tygodnie. Oprócz tego wzdłuż wy-

('Telegram iskrowy „N . Reform y").

Jbrzesża wyspy Północno-wschodniej założyli 
lotnicy włoscy liczne składy żywności, z któ
rych lotnicy mogą korzystać.

Grupa Malmgrena znajduje się wedle do-' 
niesienia Tuchnowakiego na tak małym ka
wałku lodu, że nie można jej zrzucić ani żyw
ności, ani broni i innych potrzebnych części 
rynsztunku.

Komendant ..Krassina" spodziewa się, że 
wkrótce dotrze do rozbitków, jeżeli warunki 
lodowe będą korzystne. Trzej podróżnicy cier
pią ogromną nędzę. Nie mając stosownego o- 
buwia, ani namiotu i broni, od 41 dni znajdują 
się w  drodze. Zabrali ze sobą zobozu Nobilego 
tylko 50 kg. sucharów, czekolady i biszkoptów.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").
Oslo, 12 lipca. W  Troemsoe otrzymano te

legram iskrowy, potwierdzający odnalezienie 
grupy Malmgreena. Łam acz lodów ,.Krassin" 
zdoła dotrzeć do niej jeszcze we czwartek.

Przywrócenie kontaktu 
z grupą V!glieri.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Rzym- 12 liipca. Od „Citta da Milano" otrzy
mano telegram, donoszący o ponownem na
wiązaniu kontaktu z grupą Viglien. Poza po
daniom położenia geograficznego grupy tele
gram przemilcza zupełnie jej sytuację.

Chiny nie odnawiają 
traktatów handlowych.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Paryż, 12 lipca. Z  Szanghaju donoszą, że 
minister spraw zagranicznych rządu nacjona
listycznego zakomunikował oficjalnie posłowi 
■francuskiemu, iż francusko-chiński traktat 
handlowy, którego ważność skończyła się dnia 
7 bm., nie będzie odnowiony. Do noty chiń
skiej jest załączony dodatek, zawierający pro
jekt uregulowania stosunków handlowych mię • 
dzy Chinami, Anamem i Indochinami.

Obniżenie pensyj
angielskich u rzę d n ik ó w  kolejowych.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Londyn, 12 lipca. Kryzys, jalki przechodzą 
koleje angielskie, spowodował, że tymi dniami 
odbędzie się zgromadzenie członków związków 
urzędniczych i instytucyj kolejowych, na któ- 
rem ma być podany pod obrady wniosek pro
centowego obniżenia pensji i wynagrodzeń 
funkcjonariuszy. Zniżką tą ma.ją być objęte 
również pensje dyrektorów związków.

W  partii socjalistycznej Jest wielu nieza
dowolonych z tego wniosku, którzy przygoto
wują się do ofensywy przeciw Thomasowi, 
prezesowi związku funkcjonariuszy kolejo
wych.

Antysemityzm ui czerwonej erjmi.
Moskwa, 12 lipca (PA T ). Żydowska Agen

cja Tek donosi, że oficjalny organ czerwonej 
armji „Kra.smaja Gazeto" przytacza liczne 
objawy antysemitzmu w  czerwonej armji- —  
„Krajsmaja Gazeta" żąda od dowódców, aby 
podjęli środki w  celu zwalczania tych obja
wów w  armji czerwonej,

Ks. Ludwik Burboński fałszerzem.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Wiedeń, 12 lipca. Książę Ludwik Burboński 
został na podstawie listu gończego policji fran
cuskiej aresztowany w  Budapeszcie pod za
rzutem fałszowania papierów wartościowych.

Katastrofa kolejowa pod si. roucn.
(Telegram  własny „N . R e form y").

St. Pollen, 12 lipca. Wczoraj woźnica Jan 
Hartenberg uisilował wraz z  pasażerką przeje
chać wozem przez tory kolejowe pod Spraizem. 
Nagle w tejże chwili nadjechał pociąg osobowy 
z Wiednia i z całą siłą rozpędu uderzył w wóz 
Hartenberga. którego dosłownie zgilotyncwał, 
jakoteż obydwa konie. Nastąpiło również wy. 
kolejenie jednej z lokomotyw, ciągnących po
ciąg, przyczem kilku podróżnych doznało lek
kich obrażeń.

D z i a ł  g i e t d o w y .
Kraków, 12 lipca. 

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY,
Diziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do c.hwmli rozpoczęcia oficjal
nego zebrania nastrój wakacyjny, przy miini- 
malmem zainteresowaniu i drobnych obro
tach kilkoma jedynie papierami. Kursa kształ
towały się w  przybliżeniu następująco, przy 
chwiejnej tendencji: Bamfc Polski 175— 177, 
Pinzemystewy 105, Tohan 13.5— 13.75, P-ha/r- 
ma 6.75, Zieleniewski 133, Siersza górnicza 
105—110, Chybie 75, Ghodorów 167, Piasecki 
12, Cegieiiski' 44.5— 1554, Dolarówka 88.5—  
89.5.

Na rynku walutowym tendencja utrzyma
na, obroty słabe. Nastrój spokojny. W  Kra
kowie doilair gót. 8.88 H4— 8.88 3̂ 4, czeki bank. 
8.90 L4— 8.90 3;4, w  Wanszaiwie dolar 8.87 3(4 
dio 8.88 1'4, czoki 8.89 3;4-—8-90 U4, we Lwo
w ie dolar 8.88— 8-8814, ozetkii 8.90—8.9014, 
w  Katowicach doi- 8.8814—8.89, czeki 8.90 14 
do 8.91. Barak Potoki beiz zmiany

Zurych, 12 lipca. (PAT) Paryż 20.31 14, 
Londyn 25.2414, Nowy Jioulk 5-19.07/4, Belgja 
72.35, W łochy 27.1714, Hfezpanja 85.5214, 
Hołaindja 208.95, Berlin 129.77, W iedeń 
73.1814, Sztokholm 139.1214, Oslo 133.80, 
Kopenhaga 138-80, Sofa. 3.7214,, Praga 
15.381'4, Warszawa 58.1714, Budapeszt 
90.48/4, Białogród 9.13, Ateiny 6.77/4, Kon
stantynopol 2.64 58, Bukairpszt 3,18, Hefeimg- 
fcins 13.07) Buenos Aires 219.50-
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WSeiefomBOścI kratiowskie.
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Premjer Bartel w Krakowie.
Dziś rano przybył incognito do Krakowa z 

Warszawy. p. premjer Bartel, celem zaciągnię
cia ,porady u jednego z tutejszych lekarzy. P_ 
premjer zabawi w  me-ście naszem do wieczo
ra poożein ud-a.je- się do Lwowa, gdzie weźmie

.udział w  jury da- ocemy planu budowy biblio
teki politechioiki lwowskiej. Ze Lwowa p. pre- 
nijer wyjazd Aa z powrotem do Warszawy, by 
dnia 20 bm. wyjechać na wypoczynek zagra
nicę-

Z Rady m b .  Ksralfowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej roz

poczęło się ze znacznem opóźnieniem, ze-wizgłę 
óa- na- brak kompletu. Dopiero około 6.30 zja
w ili się na sali-członkowie Rady i prozydeuit 
Rolle otworzył posiedzenie.

Przed porządkiem dziennym odczytano sze
reg- lnterpel-acy] w  sprawie dojazdu do lasku 
Wolskiego i obniżenia ceny biletów dla dzie
ci w autobusie do 20 gr., dalej interpolacje 
w  sprawie przeprowadzenia adaptacji dworca 
autobusowego na placu św. Ducha wobec co
raz szybszego rozszerza,nia się nuohu autdbu- 
sewego, który skoncentrowany jest w  Krako
w ie na placu kolo teatru, dalej w  sprawie bra
ku wody w mieście na wyższych piętrach, 
braku hydrantów na Półwsiu Zwieizynieckiein, 
gdzie przed kilku dniami wybuchł pożar i oka
zał-się brak dostatecznej ilości hydrantów, oraz 
w  sprawie zerwania -rokowań o pożyczkę 'zagra 
niczną. Wszystkie te interpelacje i  wnioski 
uchwalono traktować po wyczerpaniu porząd
ku dziennego.

Następnie przystąpiono do dbrad nad porząd
kiem dziennym.

Z -kolei przyisitąpiono dio porządku dziennego, 
c mianowicie do sprawy dostarczania energii 
ełekteyozin-ej dla Kra/kow-a z Jaworzna. Radca 
Skrzetuisiki sprzeciwiał się obecności podezias 
obrad nad tą sprawą tych radców miejsMc-h, 
[którzy są członkami zarządu elektrowni w  Ja
worznie. W odpowiedzi prez. Rolile zaznaczył, 
ie radcowie ci są przedstawicielami Rady miej
skiej w  zarządzie eJt-Wrowni i dlatego nie ko
liduje to z par. 73 regulaminu. Trzy -tej spo
sobności przyszło do ostrej wymiany słów- mię
dzy prezydentem Roiłem a drem Skrzetuskim. 
Zajście zostało załatwione przez obustronne, 
deklaracje.

Imieniem komisji, sprawę elektrowni rafe- 
itrwat dr. Ignacy Landau, przedstawiając nie- 
wystarczaluość Elektrowni Miejskiej w Kra
kowie, niemożliwość budowy nowej elektrowni 
z  braku odpowiednich funduszów i przedsta
w ia wnioski komisji, uznające konieczność 
sprowadzenia prądu z Elektrowni Gwarectwa 
Jaworznickiego drogą napowietrzną. Umowa 
ma być zawarta na przeciąg 15 la l

Zaznaczyć należy, iż  jednocześnie otertę 
zgłosiła elektrownia w  Sierszy.

W  końcu ref/arent przedstawił następujące 
wnioski:

Rada miaista stwierdza, że elektrownia miej
ska znajduje się wskutek rosnącego nieustan
nie zapotrzebowania energji elektrycznej na 
granicy swojej sprawności, wobec czego Rada 
miasta uznaje potrzebę bezzwłocznego przystą
pienia do zapewnienia miastu dostawy prądu 
jeszcze z innego źródlla energji elektrycznej. 
W  tym oolu Rada miasta, u-pow-ażnia prezyden
ta miasta do ułożenia i zawarcia umowy o do
starczenie prądu elektrycznego z jaworznickich 
komunalnych kopalń węgla S. A. w Krako
wie. Rada miasta uchwala nia. wniosek Ko
misji dila zakładów -przemysłowych wybudo
wanie kasztem zł. 250.000 budynku transforma 
torowego, celem pomieszczenia transiormato- 
ra do transformacji napięcia energji elektrycz
nej sprowadzonej z £0.000 wolt na 5000 woli 
Radia miasta uchwala na wniosek komisji dla 
zakładów przemysłowych powiększenie niedo
statecznej rezerwy kotłowej w  elektrowni miej
skiej w  IOra-kowre przez ustawienie 2 nowych 
kotłów, każdy o powierzchni ogrzcw. 500 m\ 
z ekonomizeramii, rurociągami, pompami, ko
minem i inneim-i perzyn,ależmaści-a-ini za kwotę 
zł. 1,000.000. Radia miasta upoważnia dyrek
cję elektrowni miejskiiej do poczynienia zamó
wień, dotyczących b-udowy sbacji transforma
torowej i  urządzeń kotłowych. Rada miasta 
uipoważnia p. prezydenta miasta do zaciągnię
c ia  pożycżki krótkoterminowej z prawem do 
konwersji na pożyczkę długoterminową w  ta
kiej wysokości, aby z niiej zL 1,250.000 w  go
tówce uzyskać.

W dslszym ciągu zabierało głos w  tej spra
w ie wieiiu mówców, z których jędrni oświad
czali się za zbudowaniem elektrowni w  Ja
worznie i pobieatanien; stamtąd prądu (dopie
ro od października 1929), a  inni za pobiera
niem prądu z  elektrowni w  Sierszy, elektro
wni już czynnej pddawn-a.

Po dłuższej dyskusji uchwalono wniosek re
ferenta Dr. Ignacego Landaua, t.. j. aby enei- 
gję elektryczną dla Krakowa pobierać z Ja
worzna.

N-astępn-ie po udzieleniu przez prezydenta Roi 
lego wyjaśnień na zgłoszone, interpelacje po
siedzenie zostało zamknięte.

c/u sierpnia będzie Bifoljataka zamknięta, z tesn 
jedmaik, że we wtorki i piątki od god-z. 10 do 12 
będzie możrna zwracać pocyczipne książki, 0 1 
dinia 27 do 31 sierpnia będizite Biblioteka zoipei- 
■niie zamik-naęta, ze względu na czyszczenie. W mie
siąca wraeśniu od 1 do 15 będzie czytelnia 
otwarta od god-z. 9 do 1, wy-po-życzain-ia. zaś od 
godz. 10 do 1, lecz także i  we czwartki. Od 17 
września będzie Bibljoiieka otwarta prze-d po-tu- 
diniem i po południa, jak worana-linie (z wyjątkiem 
in.ied-z.iel. świąt i czwartków przed połjisitnie-m).

DOM ZDROWIA STOW. URZĘDNIKÓW PAŃ
STWOWYCH. Stowarzyszenie urzędn/ików pań
stwowych podaje de wiadomości zainteresowań ych 
członków- S. U. P.. względnie tirzędinilków, mają
cych prawo do państwowej pomocy lekarskiej, że 
„Dom Zdrowia S. U ,P.“  w Zakapainem. mieszczą
cy się dotychczas w realmości pip. Ferdynanda 
i Marji Loreinisów (wi-lle „Kryta" i ..Cyganika"), 
-został z dniem 4 H.pca b. r. przeniesiony do pen- 
sijotnia/tów „Ryś", „Kmakiuis" i „Jaśka", zbudowa- 
nycii w jednej z na.jzdirowszije] i najpiękniej po
łożonej części Zakopanego, na bak zwanym By
strem (droga do Jaszczurówki i Morskiego Oka), 
a prowadzących praez pp. Manę Bagińską i An- 
toniinę K-uściusiką. W ziwiąialau z tom, licz-ba 
miejsc, pozostających do dyspozycji. została 
zwiększona z 40 do 75. Zwiększenie lir-aby miejsc 
sl-a-lo się palącą koniecznością, wtobec zwiększa
jącej się z dniem każdym, frekwencji „Doimu 
Zdrowia S. U. P.“ .

WSTRZĄSAJĄCE WYPADKI W  WARSZTA
TACH PRACY W  KRAKOWIE. Dzień wozo.ra.jszv 
przy.nióęi nam szereg wstrząsających wyipadlków 
w wars-zita/tach pracy K.pak-owa. I talk: w fabryce 
Liban w Boirfkiu Falęckim Uii'\vaJ się pas transmi
syjny, który zranił ciężko rofcotoilka Madeja Sta- 
nislnrwa-, fot 29. Odniósł om ramy brody, karku, 
ora>z diozmail Uisztkodzapia kręgosłupa. W sianie 
ciężkim przewiezione go szpitala. Zerwany pa6 
transmisyjny zirandł rówmiaż przechodzącego koło 
-maszyny roŁ-oim-ika Bodiurka Juiljaina, kitóry odiniióał 
ramę cięią na tylm-ej części głowy. —  Na L/udwi- 
mowie w  fabryce stolarskiej maszyna potrwała 
w »we tryby dłoń Tyilika Józefa, stolarza, lat 43 
i  uciela m.u cihrdiulk ręikd prawej. —  W fabryce 
Ka/hlii w Piastowie o-ś że-laizina przygniotła Sewe
ryna Stainisila.wa, nohotaiiika, lat 26, kitóry d/ozm-ał 
stłuczenia miednicy, zgniecenia żeber i konituizji 
nogi lewej. W  stanie ciężkim Pogotowie rartiuin- 
-koiwe przewiązko go do szpitala.

ókoliicą, którą można było wygodnie podzi
wiać. przy niezbyt wieiliksi-eg szy-bkośoi ..dyli
żansu". Liczniejsza rcdiz/iiną i grupy znajo
mych pcofuistwały gżę prywa-lnemi fiuirmantka- 
mii, które przewoziły taniej, niż poczta.

Z re-guły następował w  Nowym Sączu wy- 
ipocizynuk do następnego diniią, poczem wśród 
-cudownego kra-jobra/z-u pięta-a pa-ni dostawała 
się dio Krynicy. Podróż była nużąco, ale tytko 
dla chorych istotnie. Pnzyszla kolej, jako 
ideał podróży przyszedł samochód i stał się 
jeszcze lepszym idea-leim, a tera/z piękne panie- 
żądają samotoku. A *  późni er? Chyba każgiy 
śmiiertc înaik będ-aie mi-eć w  swojej ł-a/ziemce 
sztuczną Kryn-icę. - h. j —e.
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m s i e H e  im e is ja  komitetu t i i t m  iw im u .
NTa posiedzeniu wi-etldego kiom-itetu odbudo

w y  Wawelu przybyli: minister M-oraczewski, 
wojewoda Darowski, przedstawiciel kancela
rii c-i-wilnej prezydenta państwa Aifcms Kuc, 
prezydent Kraikowa sen. Rol-le, prezydent W ar
szawy imż. Stomińiśki, kierownik odbudowy 
zamku warszawskiego Seredyństoi, relktor Aka- 
demjd Sztuk Pięknych Szyszko-Bohusz, protf. 
Tamikówioz, konserwator okręgu bra-kiowśkiego 
Dr. Szydłowski, b. namiestnik Leon hr. Pi- 
mińskt, prof. historji szt-uki umiw. ipozn. ks. 
Szczęsny Dett.loff, b. rektor Alkademji Sz-tuk 
-Pięknych airc-h, Gesłęzowski, preizos dyrekcji ro

bót puihl. mż. Dude/k. raidoa min. robót puibl. 
Kow.ad-aki, prezes Towarzystwa matośntków Kra 
kowa radca Józef Mucakowskt, konserwator 
okręgu -warszarwskiego Teofil Wiśniowski, arch. 
Marjan La.lewic z i inn-i.

Komitet dokonał przeglądu sal odnowionych 
oraz obejrzał prace przy odnawianiu dalszych, 
części zamku królewskiego.

Następnie odbyło się w  sali sypialnianej na
I-szern piętrze posiedzenie pełnego komitetu 
ipod przewodmotwem ministra MOraczewskie 
go, na którym mapajsyw-amo program dalszych 
prac przy odbudowie Wawelu.

WYCIECZKI. Polskie Towaaizys/tiwo Kirajozmow- 
cae, odidiziat foruński, ongani-siije wycoecakę d'o 
Sz/wec.ji w czasiie od 3 do 10 winześmia b. r. 
Bliższych imf-oinmacyj udizięla ktrakowakii oddiziiał 
Polskiego Towamzystwa Krajoanaiwozeigo, (ul. 
Grodzka 64, II p.) miiędizy godiz. 5— 6 (17— 18) 
i Mistownie u p. FirajnaiBzka Rękosiewicza, T-ornuń, 
■ul. Szopena 24, II p.

ODDZIAŁ CHŁOPCÓW POL. YMCA W  KRA
KOWIE przy u!. Biskupiej 19, urząd7*0 w lipcu 
i sierpniu szereg cieka/wych rOzryiwek dla uozest- 
inilków oddaiaiu chłop, i wprowadzonych przez 
n-ioh kioilagó\v-cihJopcć«w. Najjoiekawszą częścią pro
gramu będą wycieczki — najpaźyteczmd-ejszą zaś 
be-ządoituy Twu-s pływacki w osilatulim tywodwiiu 
liipca b. r. Pierwsze zebriamiie chłopców, celem po- 
-roziumiein.ia siię w sprawach t/reśoi programu i wy- 
petnien-ia programu, odbędzie się dniia 16 b. m., 
t. j. w pomńedtz.'iaJ-e(k, o godz. 17.30. Na zebranie 
to zaprasza oddział chłopców uc-zesitmiikaw swoich, 
jakoleż wprowadzonych pr,z«z uczestn-jków kole
gów, n-i-ehędących uczestnikami. Nowo wprowadze
ni będą korzystali z oddizlalu chlooców przez pe- 
wiem czas w  olkiresie wakacyj bezipl-atmie na pod
stawie sipecija/lmej legHtymiacjj

Zm arli:
— S. p. Edmund Cięglewicz, em profesor gim- 

na-zjatny, zmarł w Krakowie w 65 roku życia. 
Zmarły zaslu-ży-f się w hteraituir-ze prze/Ha-dnm-i 
iz gj-edkiiego szeregu kolmedyj Arystofelesa. Za-siilal 
.rtomież swemd praca/mi pis/ma codizicume, a w  na
szym diziein.niiku zaimiieszc-zał ■wielokrotnie różne 
antyik.ujy i poe-zji. Pogrzeb od-bę/iizle się w piątek 
o podz. 2.30 po południu z kaplicy amenilamej.
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Hln. Moraczewskl przybył 
do Krakowa.

Dziś rano o godzinie 5.52 -przybył do Kraiko
w a  minister Moraozawski. Na dworcu oczeki
wali go prezeą dyrekcji robót publicznych inż. 
Dudek, ijmicniem wł-adz stiairosta Sbańlkowski 
i  starosta grodzki dr. Styczeń. Z dworca udał 
alę pan minister d-o Knzysztoforów, gdzie od
był konferencję z  prezesem Dudekiem. Następ
nie o godzinie 10 odjechał 2 Krzysztofo/rów na 
posiedzenie komitetu odl>udowy W awelu do 
sal zamku królewskiego.

Wagon propagandowy Obrony 
Przeciwgazowej 

dla województwa krakowskiego.
Z 7 -wagonów propagandowych Obrony Pnze- 

erwgą-zowe-j przydzieliło Min. Komun, stera
niem L. O. P. P. jeden wagon dl-a wojewódz
twa krakowskiego.

W celu przeprowadzenia akcijł uświadamia
nie, szerokich mas ludności o skutkach wal
ki chemicznej i tocnieeiznościi obrony przeciwko 
nterj oraz jcclnainia członków L. O. P. P., za- 
rząidził prezes D. K. P. inż. K. Barwica ob
jazd tym wagonem miejscowości, w  których 
żmajdują się stacje kolejowe. Instruktorzy spe
cjaliści- przeprowadzą w  niżej wymienionych 
miejscowościach pokazy i pouc/zen.ia. dl-a lud
ności w  następującym porządku: w Zabierzo
w ie dn. 10 i 11 lipca hr., w Krzeszowicach 12, 
13 i 14 lipca, w  Trzebini 15 lipoa, w  Bałini-e 
ł-8 1-ipc-a. w  Ciężkowicach 19 lipca, w  Szcza
kowej 22 lipca, w  Jawiszowicach 28 lipca, w 
Chrzanowie 29 lipoa, w Sierszy Wodnej 5 sierp
nia, w  Oświęcimiu 1 1 7  sierpnia, w Chybiu 
3 i 4 sierpnia, w P-ruchnej 6 i 7 sierpnia, w  
Zebrzydowicach 8, 9, 10, 11 sierpnia, w  Ja
worznie 12 »ier>pnia, w  Libiążu 15 sierpnia,

w  Krakowfie-Płaszowie 16, 17, 18 sierpnia, w  
Brzeszczach 19 sierpnia, w  B ialej-B ielsku 26 
-sierpnia w  Dziedzicach 29, 30, 31 sierpnia br.

Program  dalszych objaiżdów będzie podany 
później do wiadomości. Godziny -pokazów i pou
czeń podadzą do wiad-omości zaw iadow cy sta- 
cy j kol. oraz delegat L. O. P. P. W yk łady  są 
bezpłatne.
' W  interesie m ieszkańców pow yższych  i naj

bliższych tych m iejscowości leży , ażeby dla 
uświadom ienia w kierunku obrony p rzec iw 
gazowej wizięłi na jliczn iejszy  udza-ał w  -poka
zach i w stępow ali w  szeregi L. O. P  P., skła
dając m-im-imalną wikła-dkę 50 gr. miesięcznie. 
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PRACE KONSERWATORSKIE W  KRAKOWTE-

W  tycih dniach przystąpiono do naprawy boozinej 
ściany kości-oła 00. Dommiiikainów od ul. Domiiimi- 
ikańslkieij, kitóra wskutek cizęściio-wego zamirszemia 
e-egiel, domaigała się naitychmiast-oiweigo zabezpie
czenia. Wskutek ostatniego hnina®ainiu jaikii prze- 
azed-1 nad Knaik-oŷ em., zostały rńw-inleż rraocm-o nad
wyrężone wią-zaimia dochu kościoła, tok, że będą 
miuBiaJy być zmiamiione na nowe. R,olxłta ket-o 
naprawy zmiiszozoneo śoiainy potrwa kiilika tygodini. 
Wieża raitius.zowa, kitórej górna ozęść została zę 
bom wueków mpemo nadgryziona , jest otoecime 
a-ówmiieiż w staJjum resitaur-acji. Obecnie po- wy
mienianiu przagnilych wiązadeł, idą pmace w kie- 
-runlku „tytnlkowamiia" okapu w.ieży górnej blacha, 
totóre uikońciaeme będą w dmiiaoh niajbl-i-ższych.

WYSTAWA PŁASKORZEŹB. W  nie-diziielę 8-go 
fb. m. z-oatala otrwarta w Związku Antystów- 
Plastyików na pi. św. Ducha 5, wystawa płasiko- 
-r/eź/b- kutycli w r^ettai, zn0kpm,itiego iizeźhiainza, 
Ma.nka Szwairca, zaamiesizkaJego sitale w Paryżu. 
Wystawa nadal trwać będzie i zasługuje na za- 
iinilsiresowaiiMe wszystkich swą orygiinaJoiością, 
która znalazła u-ẑ ainiie nia Zachodzie.

CZYTELNIA BIBLIOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ 
w czasie wakacyjnym będzie od 16 do 31 b. m. 
otwarta ty-Lkio od goidiz. 9 do 1., wypożyczalnia zaś 
od gioidiz. 10 dcl, tak/ę i we eaiwiairtUaL W  moesuą-

Podróż do Krynicy.
Peawien slomiamy wdoiwiec w  Kra.kioiwiie 

otrzymał z Kiryiniiicy od swojej połowicy (rym 
n-iieipotrzabny) liiat, w  którym pomiędzy tone- 
m i zm-ała-zta się ńagitęipurąca uwaga: „Pnzyje- 
chalaon do Kirymiicy o tyle szczęśliwie, że po
ciąg .nigdziiie się nie -wyfeolie-ił, a mawot n;ie 
eipóźn.ił się, a-l-e byłaim tiaik roztinzęsionia, że le- 
żateim cały d'aień w  łóżiku. Ta jaizdia koleją, 
to coś okropniego". toina zaś połowica, która 
przyjechała do Krynucy samochodem, zawia
domiła swojego słomiiameiEO wdiowya, taikże 
w  Rnaikowie, że po dirodae skmitlkdeim podrzu
cania dostała choroby mongki-ej, a nos młata 
oatkieim zatkany kurzem. NaoPtatok zauwa- 
•żyła, że gości do Krynicy powinny dowozić 
saimoloiy, za.ś męża uipommiaiia, ażeby pitaio- 
wał domu i nocy nie apędzał w  -kaiwiami, albo 
jeszcze gorzej, ałlbowikim „ja  się o wszystka om 
-dowiem".

O piękne panie —  przeid iaty pięćdziesięciu 
Wairszaiwliamka, a nawet Krakowianka, mając 
udać się do Krynicy, telegraifowała pnzede- 
rwszystkiem do hotelu w  Bochni, zamawiając 
pokój. Kolei z Tamowa dio Kryniicy, a tem- 
bairdziej -kolei okrężinej z Krakowa na Oha- 
bówkę i Sącz dio „perły" naszych zdrojowisk, 
j-esracze nie było. Caiy ruch kąpielowy kiero 
wał się na Bochnię, która ciągnęła stąd przy
zwoite zyski.

Otrzymawszy pomyślną waiadomość z hote
lu bocheńskiego, piękna pani jechała do 
Bochni i ba.m zamawiała miejsce vi .dyliżan- | 
sie“  pocztowym, który zabieirał cztery osoiby. 
Było n-aidizwyczajnem szczęściem, jeżeli, pięk
na pani tagos-amego dnia dostała miejsce i 
w  dylii)ż0insie. Teratz następowała podiróż do 
Nowc-g-o Sącza przez Liim-ainowę. Wędliny, j
ckistlka, owooe i butelka wina wystarczały do 
zaispoikajenla głodu, a po dwóch godzinach!
drogi na/wet napm/r-uk-Ilwszy ficdróżny stawał 
się rozmownym. Konie były „rozstawn-e'1, to 
znaczy na fcaiżdym urzędzie pocztowym co 
kiilika mli ami-eruialy się. Goścmiiec, począwszy 
już od Wiśnicza, ciągną! się bandizo piękną

WladomoSd z kraje.
Organizacja wtadz administra
cyjnych na terenie Warszawy.
Zg-odnie z nową uetewą o organizacji i zan 

kresie dzłal-ania wiadz adminisliracji ogólaiej na 
obszarze m. st. Warszawy, stolica stanowić b ę 
dzie odręjbną jednostkę adiuiin-istracyjną. Na 
jej cizele ste,nie koimisarz rządu, którego przed
stawia Badzie JliruistTÓ\y minister spraw we
wnętrznych, a mianuje na jej wDioseik Prezy
dent Rzeczypospolitej. Pod względem osobo
wym komisarz rządu podlega ministrowi spraw 
wewnętrznych, pod względem saś slu'żibowy.ra 
pos-zczególaynn ministrom, właściwym dla da
nego działu administracji.

Komisarz rządu jest przedstaw-iciele-m rządu 
na obszarze m. st. Warszawy i szefem admi
nistracji ogólnej tego terenu.

Dla celów administracyjnych obszar stoli
cy będzie podzielony na trzy powiaty grodz
kie: 1) Warszawa —  północ, 2) Warszawa —■ 
południe, 3) Warszawa —  Praga.

Na czele powiatów* grodzkich staną staro
stowie grodzcy, mianowani przez ministra 
spraw wewnętrznych.

l>o zakresu działania tych starostów należą 
wszystkie sprawy administracji państwowej,
0 ile nie należą do -kompetencji władz naczel
nych lub zakresu działania samorządu miej
skiego.

Komisarz rządu i starostowie grodzcy dzii?.- 
t-aia przy pomocy Komisariatu Rządu, względ
nie starostw* grodzkich, oraz przy pomocy in
nych podległych im na obsz^ze m. Warsza
wy urzędów i organów.

Z chwilą wejścia w  życie niniejszego rozpo
rządzenia, wszelkie państwowe władze, urzę
dy i organy na obszarze stolicy, niezespolone. 
dotąd z władzami administracji ogólnej, a spra
wujące funkcje w  zakresie spraw, przekaza
nych komisarzowi rządu, względnie starostom 
grodzkim, zwianą włączone w  skład Komisa
riatu Rządu i starostw grodzkich, wizględnia 
podporządkowane tym urzędom.

Nowy polski konłrtorpedowiec.
Z Paryża donoszą: We wtorek spuszczono 

n-a wodę w  Bain YiUe. w pobliżu Cannes, w 
obecności amibasadora Rzipl-itej Polskiej Chła
powskiego konbrtorpedow-iec „W ich eT ", prze
znaczony dla polskiej m-ary-norki wojennej.

„W icher" ma ‘pojemność 1,500 ton, posiada, 
4 dwunastokalibrowe działa, dwa działa prze
ciwlotnicze; 4 miny torpedowe.

W  związku z tą uroczystością odbył się uro
czysty akt wbijania pierwszych nitów w  sta* 
lowe blachy, przeznaczone dla drugiego kont* 
torpedowca i łodizi podwodnej.

Konkurs na budowę zaktadu 
dla umysłowo-chorych.

W  tych dniach woj. Warszawskie ogłosi kon* 
kuirs na projekt zakładu dla umysłowo cho
rych w  Gostyninie.

Zakład len, obliczony na 800 chorych, bu
dowany będzie z sum. ze-branych prtzez samo
rządy (sejmiki), oraz z dotacyj, udzielonych 
na ten cel przez ministerstwo spraw we
wnętrznych.

Plac pod budowę sz-pitała ofiarowało be-zini 
toresow-nie miasto Gostynin.

   oSo  —
NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU M. 8. Z.

Do ka-ncelairja cywilnej prezydenta Rapbtej wpły
nął, -zatwierdzony pr,zez Radę ministrów, projekt 
niorniinaicja p. J. Paoionkowiśkieso na stanowiska 
dyrektora de-partamonitu polłtvc7aiesro M. S. Z.

INSPEKCJA WIĘZIEŃ W  POLSCE. P-odsekr eta/ras 
staniu w mrniisten?1 wie sprawiedliwości, p St. Gair, 
w czasie urlopu wypoczynkowego, który noapooz- 
-n-ie kolo 20 sieronia —  po powrocie naiinustira 
Meysztowicza — zamierza przeprowadzić na sze
roką skalę inspekcję wiięzień w Polsce.

BUDOWA DROGI DO RUIN ZAMKU CZERSKIE
GO. Wojewoda warszawski postanowił przystąpić 
natychmiast do budowy szosy między Warszawą 
a Czerskiem, chcąc umożliwić mieszkańcom WaT- 
szawy przejażdżki w niedzielę do ruin zamku czer- 
sbi&go

WYPADEK SAMOCHODOWY. Znany przemysło
wiec ou-kierniczy w Warszawie p. Karol Albrecht 
wracając z wycieczki samochodem na Pomorzu 
uległ w pobliżu Gniewa katastrofie na skutek od
mówienia posłuszeństwa przez kierownicę samo
chodu. Samochód raptem skręci! ze szosy, prze
sadzi! rów. uderzył o drzewo, odbi) się od niego
1 uderzył o drugie drzewo, rozbijając się doszczęt
nie. Nikt z jadących w samochodzie, oprócz p. Al
brechta, obrażeń nie odniósł. Katastrofa miała miej
sce pod GTtiew*em. Pas;-żerowie wróotli pieszo do 
miasta, skąd koleją udali się do Warszawy.

MORDERSTWO. Z Warszawy donoszą: Wczo
raj do mieszkania Bronisławy Oraczewskiej przy
był dawny jej kochanek Sta-nisław Augustyniak 
pod opieką starszego poslerunkowego połłeji Pal- 
mana. Zarum st. posterunkowy spostrzegł się, Au
gustyniak po sprzeczce z Oraczewską wydobył z 
kieszeni olbrzymi nóż składany i przebił kobiecie 
serce, kładąc ją trupem na miejscu. Opryszka prze
prowadzono z powrotem do więzienia.



Omogda.j pasażerowie pociągu zdążającego ze 
Lwowa dni Żółkiwi., byli świadkami, k-ew w żyłach 
mrożącego zamachu, jakiego dopuści.) się Józef 
Menkes, ajemi handlowy, na 09obie Szymona Rich- 
tenterga, dyrektora. huity szkła w Żółkwi, la<t 29 
liczącego.

Riohtenberg, na chwilę opuszczając swój prze
dział, miejsce przez się zajęte założył jakimś przed
miotem, wróciwszy jednak do przedziału, zauwa
żył, że na jego miejscu usadowił się Menkes. Naj
pierw więc zwrócił intruzowi uwagę, by zechciał 
miejsce opróżnić. Nie pomagało. Upartym był Men
kes i na uwagę, nie zupełnie grzecznie ,,zaapliko
wał". Od słowa do słowa, przyszło do ostrej kłótni. 
Ponieważ słuszność była po stronie Richtenberga,

jak również apinja współpasażerów, musiał Men- 
! kes ustąpić.

Gdy pociąg dojeżd-ażl do stacji Kłeiparów do 
przedziału wszedł Menkes, trzymając w ręku otwar
ty scyzoryk. Skierował się w stronę spokojnie sie
dzącego Richtenberga i kilkakrotnem uderzeniem 
zadał mu 3 głębokie rany w głowę i 2 w plecy.

Wśród pasażerów nastąpiła konsternacja. Na 
stacji Kleparów zjawił się w przedziale jxet. PP., 
który niedoszłego zabójcę aresztował. Menkes skru
chy nie okazał. Przeciwnie, oświadczył: „jestem 
zadowolony — zemstę zrobiłem".

Ciężko rannym zajęła się natychmiast publicz. 
ność, poczem w groźnym bardzo stanie odwiezie 
no go do Lwowa.

- 0 §0 --------------------------

Wykrycie centrali przemytnictwa tytoniu.
/ m  _ ł  . »  m
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lipea. W ładze bezpieczeństwa 
w ykryły  centralę przemytnictwa tytoniowego 
w  Warszawie. Aresztowano m. i. niejakiego 
Moezka Laka, zamieszkałego przy ul. Twar
dej 22, oraz jego żonę Laję. W  chw ili areszto
wania przez wywiadowców jedna z kuzynek 
Laka wybiegła z jakąś paczką na drugie pię
tro do mieszkania niejakiego Goldhaara, skąd 
rzuciła tę paczkę przez okno. Okazało się, że
paczka zaw ierała 10 kg. tytoniu i była  adre- . ___ —  — -
sowana do Dawiida Gutkinda, zam. przy ul. I osadzono w  więzieniu. 
Twardej 29. Aresztowany Guttkind jak również |  o

potpnzednio aresztowani przyznali się przed 
wladizaimi bezpieczeństwa, że centrala prze
mytnictwa znajduje się w  Brzeźnicy pod W ar
szawą, a na czele, jej stoi Jankiel Tarko. Prze
prowadzone iz kolei w  Brzeźnicy dochodzenia 
wykazały, że wspomniany Tarko wraiz ze sy
nem miejscowego rabina i  synem Laka trud 
nią się przemytnictwem, przyczem samo cło 
od przemycanego tytonin wynosiło miesięcznie 
około 20.000 zł. Wszystkich aresztowanych

ŚMIERTELNY WYPADEK W  BRWINOWIE.
Dnia 10 b. m. o godz. 5.45 po południru na stacji 
kolejowej w Brwinowie, odjeżdżający w stronę 
Grodziska pociąg Nr. 12 na przejściu najechał na 
przechodzącego imż. Józefa Mailainowicza, lat 50. 
i  odrzuci! go na jaenoin na kitka kroków. Inż. Ma- 
kinowicz iDoniiósł śmierć na miejscu. Wypadek na
stąpił wskutek nieuwagi p. Małasnowicza 

ŚMIERĆ: KOCHANKÓW W PŁOMIENIACH.
W jednym z drewnianych domów przy ul. Oby-1 
watę laki iej w Łodizi, zamieszkiwał 35-letn.i Zyg
munt Łęgoez, syn właścicielki posesji, który przy
szedł onegdaj w nocy w towarzystwie jakiejś ko
biety, której nazwiska dotychczas ustalić nie zdo
łano i ulokował się z nią na strychu, gdzie oboje 
^improwizowali Libację. Po pewnym czasie za
snęli. 0 godzinie 1 m. 20 po północy, ze strychu 
zaczęły wydobywać się płomienie, które z bły
skawiczną szybkością objęły drewniany dach. 
Ze strychu i z szalejących płomieni dochodziły 
krzyki i rozpaczliwe wołania o pomoc. O rato
waniu palących się żywcem, którzy będąc za
mroczeni alkoholem, nie- umieli znaleźć wyjśaia 
z płonącego strychu, nie mogło być mowy. Bezra
dnie przeto przyglądano się potworniej scenie. 
Na chwilę przed przybyciem straży, diach zawalił 
się z ogłuszającym hukiem. Z j>łoimie.ni wydoby
wał się przejmujący swąd spalonych ciał ludz
kich. Z trudem udało się strażakom ocalić przed 
zagładą pozostałą część domu. Następnie przystą
piono do rozgrzebywainóa bosakami zgliszcz i wów
czas oczom obecnych przedstawili się Okropny wi
dok. Na przepalonej podłodze leżały diwia nawpół 
zwęglone trupv Zygmunta t-egosza i iego kochanki.

DOKOŁA GŁOŚNEGO ZAMACHU TERORYSTYCZ 
NEGO NA POCZTĘ WE LWOWIE. Śledztwo w 
sprawie zamachu rabunkowego na pocztę lwowską 
prowadzone przez komisarza Mittlehnera dobiega 
końca. .

Wszyscy sprawcy bezpośredni, jakoleż szereg 
osób o współudział pośredni podejrzanych, zostali 
aresztowani. W ręce władz dostało się wiele ma- 
terjaiu dowodowego, silnie kompromitującego zbro
dniarzy i inne osoby.

Wobec obowiązującego jeszcze ciągle w woje
wództwie lwowskiem prawa o sądach doraźnych, 
winni zostaną oddani pod sąd doraźny!

Aresztowani odstawieni będą dżiś do więzienia 
sądowego przy ul. Batorego.

SPRAWA NADUŻYĆ W  LWOWSKIEJ DYREK
CJI CEŁ. Jak donoszą do ..ChwiLi", w związku 
z ujawnionemi niewha-ścAwościamd w urzędowa 
miu dyrekcji ceł we Lwowie, kierownik jej, Smol
ka, został przeniesiony do dyrekcji ceł w  Widnie. 
Równocześnie w związku z ujawnikmemd ostatnio 
nadużyciami w urzędach celnych, mśuMsterstwo 
skairtbu wydało okólnik, przypominający, pod ry
gorem zastosowumiiia najsurowszych sanikcyj, że 

> furukcjanarjuszom celnym w żadnej formie nie 
wolno pobierać jakichkolwiek gratyfitkacyj, azy 
prezentów ad 9tirem, chociażby było bo w farmie 
upominków na święta i t. p. Okólnik ten ma na 
celu usainowanie stosunków w zamządaoh cel
nych i  uniemożliwienie na przyszłość anomalii 
zbytniej komitywy funkcjonarjuszów celnych 
z interesentami, jak bo ma miejsce obecnie.

TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Na szosie j »d  Drohobyczem, w Dereżycach, zda
rzyła się tragiczna katastrofa samochodowa, w któ
rej jedna osoba poniosła śmierć, trzy zaś odnio
sły ciężkie obrażenia cielesne. W  samochodzie znaj
dowali się trzej tut. poważni mieszkańcy, oraz 
szofer Abraham Altsehuller i jego jx>mocnik 18-letni 
Stefan Lesiów z Borysławia. Szofer, chcąc wy
minąć nadjeżdżający z przeciwnej strony automo
bil, najechał z całym impetem na furę, która przed 
nim jechała. Fura została silnie uszkodzona, lecz 
woźnica nie doznał żadnego 'szwanku. Gorzej było 
z samochodem, gdyż runął on w głęboki rów i przy
gniótł swoim ciężarem j>asażerów. Pomocnik szo
fera, Lesiów, poniósł śmierć na miejscu, trzej pa
sażerowie doznali ciężkich ran, szofer wyszedł 

UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY SZKOŁY 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W  ZAKOPANEM.
W  niedzielę dnia 8 b. m. odbyło się uroczyste 
otwarcie dorocznej wystaiwy szkoły przemyślą 
drzewnego w Zakopanem, która wychodząc z tra
dycyjnych podstaw pradawnej kultury dinzewnej 
ludu podhalańskiego, potrafi prawie od jtól wieku 
kroczyć na czele dalszego tej kultury rozwoju.
W wystawie również biorą udział: b. jmof. tejże 
szkoły, Wl. Skoczylas, a obecnie profesor szkoły 
sztuk pięknych w Warszawie, oraz znamy artysta 
malarz, Rafał Malczewska.

którą dnia 10 przedłożono w parlamencie cze
skim, głosi, że władze polityczne przewidują 
za nadużywanie oznak szlachectwa i ordeTów 
karę do 20 tys. Kc., albo areszt do dni 14-tu. 
Obywatel, któremu władze zezwolą nosić or
der obcego państ-wa, lub jakiekolwiek odzna
czenie, zobowiązany jest w  kasie państwowej 
złożyć tytułem podatku określoną kwotę, któ
rej najwyższy wym iar wynosi 20 tys. Kc.

Tajemnicza eksplozja 
w  Taszkencie.

Donoszą z Moskwy: Straszna katastrofa 
wydarzyła się tymi dniami w  Taszkencie. Z 
niewyjaśnionych dotychczas powodów w y le 
ciał w  powietrze spichlerz, napełniony zbo
żem. Prawdopodobnie chodzi tutaj o akt sa
botażu. Straty mają być bardzo wielkie, w e
dług prywatnych informocyj w  czasie kata
strofy poniosło śmierć 8 osób.

t

Cztery śmiertelne ofiary 
zabobonu.

W  Reggio di Gal nitra m iała miejsce strasz
na zbrodnia, której ofiarą padły cztery osoby. 
Mianowicie pewien wieśniak zachorował na 
manję oblędn religijnego. Wmawiając sobie, 
że jest zaczarowany i  musi zwalczyć złego 
ducha, zaibił w  szale swoją żonę.' siostrę i te
ściów. Zwłoki iznaleiziono z odciętemi siekierą 
głowami w  kałuży krwi. Mordercę oddano do 
szpitala dla obłąkanych.

—  o?n -----------

SOBÓR ZAMIENIONY NA MUZEUM. Z Moskwy
donoszą: Centralny komitet wykonawczy R. S. F. 
S. R. powziął uchwalę o przekazanie słynnego 
soboru §w. Izaaka w Piotirogipoilzie władzom so
wieckim, w celu urządzenia, muzeum w gmachu 
solboru. Duchowieństwo prawosławne w Rlatro- 
grodzie usiłowało zaprotestować ,przeciwko tej 
decyzji, leoz KPU piatrogroilzkie aresztowało bi-

Z procesu lwowskiego masarza.
Rozprawa przeciwko Nowakowi i jego towa-1 docyajl, lecz KPU jń o lro g ro to  aresztowało bb 

rzyszam toczy się w  szalikiem tempie tak, ze Sergiusza- protojereja Ohlebniikawa, oraz
wyrok prawdopodobnie zapadnie w  czwar.ek. i innych duchownych i kilkanaście osób
Wczoraj zdołano przesłuchać wszystkich o - ; świeckich.
skarżonych czeladników. Stwierdzają oni zgo- ! R E K O R D  LOTNICZY. Samolot Junkansa, tego-
dnie, że końskiego m ięsa w praw dzie  w  matsnr- i samego typu, jaki przeleciał ostatnio Atlantyk,
in,i Nowaka nie używano, podtrzymują., jednak i ustalił nawy rekord światowy najdłuższego czasu
swoje zeznania co do dostawiania wojsku gor- ! utrzymywania się w powietrzu. Samolot, kiero-
szego mięsa. Odnośnie do fałszowania zeznań wamy przez pilotórw Risziticsa i Zimimermainina,
w  procesie wytoczonym swego czasu dr Hiob , utrzymywał się w powietrzu przez 65 godain i 25
silnemu zeznaia i ło nawet w  czasie kontrom n“1'n,it- Qteralktiory,alycz,nem jest, ze wyczyn 
. kienu, zeznają i to na\ tt w  cz sie o rom .wis,p<xmin,j,ainy  jesil dirugim z rzędu światowym re-
facji cze. admków Czerw niskiego i Deirlaka 2 'kordem, jaki zdobył teneafń samolot. W si<enpmiiu
Nowakiem, iż ten na.klanvat ich do zeznań fal- 1 1927 r. samolot Junkersa te^osaimego typu uknzy-
szywych. Ostatnio przesłuchano Nowaka, k(ó- ; mm™l się w powietrzu przez 52 godziny i 27
ry w  pierwszym rzędzie mówił w  sprawie fał- minut, bijąc te.m rekord Chamberlaina i zdoby-
szow an ia pieczątki m ięsnej kom isji wojskowej, j wając rekord światowy. W  pierwszych dmiach
Oskarżony stwierdza, że nie ma o tern żadne- 1 b. m. rekord Jumkeisa odebrali mu lotnicy włoscy:
go pojęcia. Należy jednak zaznaczyć, że dr |J'“  1 1>el .l ’***? ^órzy utrzymali się w po

był an w  towarzystwie żony, a ostatnio i uro
dzonego na Czarnym Kontynencie synka. Dr 
Lebzeitem zbadał dokładnie całe mało znane 
afrykańskie wybrzeże południowo-wschodnie, 
kraju Zulusów, oraz Afrykę południowo-zacho
dnią celem wystudiowania cech i pochodzenia 
ludów miejscowych, Hołentotów i Buszmanów, 
których poddał szczegółowemu badaniu antro
pologicznemu. Obserwacje, dające się stwier
dzić na podstawie przywiezionego bogatego 
materiału fotograficznego, dostarczają mnóstwa 
doniosłych pod względem naukowym danych, 
jak, m iędzy iininemi, fakt istnienia rasy, po
dobnej we wszystkiemu do rasy australijskiej, 
która, wraz z Karmitami, przybyłym i z półno
cy, z  Hotentotami ii Buszmeinami, 6tanowi lu 
dność obecną południowej Afryki.

Dr Lebzeihen, którego ekspedycja została 
■zorganizowana przy finansowej ipomocy rządu 
austriackiego, a także dzięki oficjalnemu i po- 
trosze mateTjalmeimu poparciu rządu angiel
skiego, dokonał również szeregu wykopahffe, 
pozwalających wyśledzić na zasadzie (pozosta
łości geologicznych rozmaite cyw ilizacje sta
rożytne, oraz wytworzyć sobie po raz pierw
szy w  hi.storji tego Todzaju dociekań pojęcie 
o bóstwach przedhistorycznych południowej 
Afryki. Ciekawe wyniki dały obserwacje, do
konane na rasie Buszmeuów. zaczepnej i nie
ufnej, żyjącej w  stanie nieustannej wojny ze 
wszystkie mi szczepami sąsiedniemu Buszmeni, 
jak się okazało, posiadają już względną znajo
mość znaków pieniężnych, licząc, coprawda, 
tylko do dziesięciu ii przyjmując za mierniczą 
jednostkę pimięjżmą dłzipsięć szylingów an
gielskich. Klaśmięcie w  dłonie oznacza u nich’ 
dojście do najwyższej możliwie cyfry, odpo
wiadającej dwukrotnie wziętej dziesiątce, 
czy li funtowi szterlingów.

Dr Lebzeitem zw iedził również obszary, ®a- 
mioszikale przez lud, zwący się Munkuanya- 
ma, lud olbrzymów. Najm-niejszy z tych ne- 
g-rów m ierzy wysokości 1 metr 80 centyme
trów. Żyje w  pośród nich karykaturzysta nie
zwykle uzdolniony, rysujący wielce kunsztow
nie i odtwarzający z  niezmiernemu podobień
stwem twarze i postacie swoich wispółple- 

mieńców na oryginalnym materiale rysunko
wym, bo n.a łupinie dyni. Dr Lebzeitem zapo
w iedział wydanie wkrótce w  druku, w  postaci 
ilusłrowanpigo tomu, wyników ciekawych 
swoich badań i obserwacyj, na które świat li
czony czeka z wietkiem zainteresowaniem.

Ferrari i  ,  , ____________________
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jest w  stanie tego wyjaśnić. Zaprzecza, jakoby 
wojsku dostarczał zepsutego i  cuchnącego 
mięsa, oraz by używał końskiego mięsa do 
swych wyrobów, lub nakłaniał do fałszywych 
zeznań.

Następnie wezwano .ppłk. Dobi.jasza, lekarza 
weterynaryjnego, który wyjaśnia sprawę nrzy- 
bijania pieczątki wojskowej ma mięso. Świadek 
wątpi, czyby wojsko nie poznało fałszywej pie
czątki. Mięso dostarczane przez Nowaka, nie 
zawsze odpowiadało warunkom dostawy, by
ło za stare lub za.młode. W  razie odrzucenia 
towaru, Nowak dostarczał innego mięsa.

Kpt, Wacek obecnie przy 1 pułku ułanów w  
Augustowie, w  swoim czasie był oficerem 
żywnościowym we Ijwowie, wystaw ia Nowa- 
koi, jako dostawcy, dość pochlebne świadectwo. 
Mięso było nie złe. Naogół odnosił wrażenie 
przeciętnie dobre. Co do jego rzetelności, n!e 
miał .zastrzeżeń. W  gronie dostawców co do 
kwalifikacji, był drugim na liście.

świadek .por. Marek, oficer żywnościowy 19 
pp., potwierdza zarzut aiktu oskarżenia, że gdy 
4 .maja komipanja szkolna zakwestionowała po
daną jej kiełbasę, pochodzącą od Nowaka, na 
rozkaz kwatermistrza mjr- Ilaberlinga odesła
no kawałek kiełbasy miejskiemu lekarzowi w e
terynarii dr Iliotekiemu, ikitóry po przeprowa
dzeniu analizy stwierdził w  niej zawartość 
składników mięsa końskiego.

Św. por. Lis, b. oficer żywnościowy 5 pap., 
na odnośne pytanie prokuratora zeznaje, że 
Nowak dostarczał zamiast zwierzęcego tłusz
czu —  roślinnego, zresztą nieszkodliwego. —  
Umowa jednak .zawierała przepis o konieczno
ści dostarczania zwierzęcego tłuszczu.

świadek wyw iadowca policji Proszczakow- 
ski, potwierdza zarzut oskarżenia co do zbro
dni gwałtu publicznego. Mianowicie, gdy raz 
w  charakterze urzędowym, jaiko przedstawi
ciel urzędu wałki z lichwą, zjaw ił się w  lokalu 
Nowaka i zakwestionował nledoważonie i 
niecechowaną wagę, Nowak udaremnił mu je
go czynności i pokazał drzwi. Świadek zirobił 
z tego użytek, jednakowoż ówczesny komen
dant policji Łukom,ski widocznie miał interes 
w  tern, żeby to doniesienie przeciwko Nowako
w i zostało złagodzone. Świadek zastosował się 
toż do życzenia komendanta i doniesienie zła
godził. Sądowego użytku z tego doniesienia nie 
zrobiono, aż dopie-ro obecnie.

Przesłuchiwanie świadków zakończyły ze
znania, w  spraiwie zarzucanej Nowakowi li
chwy mieszkaniowej, które wypadły dla nie
go dość korzystnie.

9 b. m. rozpoczął się w Edynburgu przed ulwo 
rzcaiym osobno trybunałem apelacyjnym wznowio
ny proces Oskara Slatera, który w r. 1909 został 
uznany z.a winnego morderstwa, jwpełnionego na 
pannie Giilchrist. Dowody, przemawiające przeciw
ko Slaterowi były bardzo słabe, mimo to sąd więk
szością głosów uznał go winnym i skazał na karę 
śmierci, którą w drodze laski zamieniano na do 
żywotnie więzienie Po 18 lalach i 6 miesiącach 
ziastal Siat er ubiegłego roku wypuszczony na wol
ność. Grono wybitnych osobistości starało się nieu
stannie przez te lata o wznowienie procesu, wie
rząc w niewinność Slatera, zwłaszcza gdy się oka
zało, że prawdę wszystkie dowody, które miały 
przemawiać przeciwko niemu, okazały się nieuza
sadnionemu. Około wznowienia procesu zasłuży! 
się szczególniej sir Arthur Canon Doyle. Rozpra
wa, do której powołano 25 świadków, potrwa około 
5 dni. Jako pierwszy świadek zeznawała pani 
Adams, wdowa po lekarzu, który najpierw' badał 
zwłoki j>a.nny Głlcłirist. Gdy podczas pierwszego 
procesu utrzymywano, że panna Gilchrist została 
zaim,omdo,wana młotkiem, obecnie zeznała joaru 
Adams na podstawie opowiadań swrojego zmarłego 
męża, że morderstwa dokonano za pamiocą nogi 
od krzesła, którą znaleziono zakrwawioną w jx>- 
koju.

Wiadomości ze Świata.
W prowadzenie orderów 

w Czechoitawacji.
Z Pragi donoszą: Ustawa o ponownem wpro

wadzeniu tytułów i orderów w  Czechosłowacji,

Nowe pogłoski o la jemniczem zniknięciu 
bankiera Loewensteina.

Do wiedeńskiej ,-Stunde" donoszą z Pairy- 
ża:

W  surawie tajemniczej śmierci bankiera 
Loewensteina krążą nowe pogłoski. Oto pewien 
żeglarz, mieszkający we wsi Bray-Dunes pod 
Dunkierką twierdzi, że w  dni-u katastrofy za
uważył człowieka, spuszczającego się przy po
mocy spadochronu ze samolotu. Miał on o- 
paść na grunita, oddalone o kilka kilometrów 
od wymienionej w yżej wsi.

Komisarz policji w  Dunkierce, któremu do
niesiono o  tern, oświadczył, że nie w ie o tej 
pogłosce i nie może jej dać wiary.

Wdowa po Loewenisteinie znajduje się wniie- 
m.łem położeniu, gdyż według praw belgij
skich do uznania osoby .zaginionej za zmarłą 
trzeba, by osiągnęła setny rok życia. Pani 
Loewemistein musiałaby więc czekać 49 lat 
do obwili uznania jej wdową.

Majątek Loewensteina określają na więcej 
niż 7 mil jonów funtów i  to już po uwzglę
dnieniu wielkich strat kursowych, których do
znały w  ostatnich diniach akcje Loowanstelina.

Powrót ekspedycji 
na czarny kontynent.

Po dwuletniej izgórą wędrówce eksploracyj
nej wzdłuż i wszerz kontynentu afrykańskiego 
w  celu przeprowadzenia badań etnograficznych 
i antropologicznych, powrócił konserwator w ie
deńskiego Muzeum Ilistorji Naturalnej, dr W i
ktor Lebzeiten, który wyruszył ize stolicy Au- 
strji 29 kwietnia 102G roku. Podróż swoją od-

Największy kongres astronomo'w
w Leyden.

Narady nad ujednostajnieniem czasu dla 
całego świata.

(Ma.b) Stusześćdziesięciu astronomów z ca
łego świata zjechało się w  tym tygodniu na 
kongres do miasta holenderskiego Leyden, aby 
obradować na.d rozmaitemi kwestjami astro
nomicznemu Takiego kongresu nie notują dzień 
niki od początku bieżącego stulecia. Z samej 
Am eiyki bierze udział w  naradach 60-ciu u- 
czonych, najwięksizą po Ameryce ilość ucze
stników wykazuje Anglja, skąd przybyło 32 
astronomów. Prawie wszystkie kraje europej
skie w ysłały swoje delegacje. Z Azji pTzyby- 
ła  delegacja, z Indyji, Ja.ponji i Chin. Nie brak 
nawet delegowanych z AustraJ.ji.

Przełożonym kongresu wybrano astronoma 
holenderskiego dr. de Sittera, prof. uniwersyte
tu w  Leyden, który należy do najwybitniej
szych i najwięcej uznanych badaczy czasów 
bieżących. Dr. de Sitter znany jest zwłaszcza 
jako znamienity znawca, teorji Einsteina i za
służony pracownik w  dziedzinie ustalenia cza* 
su. De Sitter jest Tównież twórcą metody wy
miarów wszechświata za pomocą cyfr.

W  pierwszych dniach ma wejść pod obra
dy kwestja, jak uzgodnić usiłowania badaczy 
-astronomji z  rozmaitych stron świata. W  zw ią i 
fcu z tym problemem ma być również omówio
na sprawa zdjęć fotograficznych całej sfery 
niebieskiej. Jak wiadomo, rozmaite stacje a- 
stronomiczne dokonują od kilku lat fotograficz
nych zdjęć niebios, które podzielono na roz
maite tereny działania. P łyta fotograf.iazma jest 
znacznie wrażliwsza na światło, aniżeli Oko 
ludzkie i  dlatego można iza pośrednictwem te
leskopu zaobserwować i  utrwalić na płycie 
znacznie więcej, aniżeli oko ludzkie ujrzeń 
zdoła. W  ten sposób 'powstaje maipa całej stre
fy niebieskiej, która wylkiazuje m iliardy gwiazd, 
uszlych dotychczas wizrokow.i ludzkiemu. Już 
w  rokiu 1922 na kongresie w  Rzym ie rozpoczę
to ten gigantyczny katalog ciał niebieskich. 
Obecnie naradzają się astronomowie mad dał- 
szym ciągiem rozpoczętej pracy.

Główny problem obecnych .narad etanowi^ 
jak w yżej (zaznaczono, uzgodnienie czasu. U* 
ożeni dążą do tego, ażeby stworzyć idealną 
mi-arę cza.su, podobnie jak meter, którego pier
wowzór przechowany jest w  Paryżu, stanowi 
jednostkę długości dila całego świata. Pierw
sze wnioski w  tym kierunku w yszły  od uczo
nych niemieckich. Zdaniom prof. Korna na
leży w  tym celu zużytkować fale telegrafji bez 
drutu. Jak wiadomo fale te przebiegają osiem 
raizy w  przeciągu jednej sekundy cały krąg 
ziemski i dlatego nadają się doskonale jako 
dane dla wymiaru czasu.

Obecnie m.a powstać centralna stacja na
dawcza, która wedle z  góry oznaczonej metody 
będzie nadawała dla całego świata miarę czia- 
su, którą mają się posługiwać wszystkie sta* 
cje nadawcze. Urzeczywistnienie tego wniosku, 
który dla laika przedstawia się bardzo nie
skomplikowanie, jest bardzo trudne w  zasto
sowaniu praktycznem, lecz jest nadzieja, że 
kongres w  Leyden rozwiąże ten zaw iły pro
blem i osiągnie praktyczaie wyniki.
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Program sra cm radfofonicznuctu
na piątek 13 lipca 1928 roku,

K rak ó w , (560). frojŁz. 13—13: K oncert płyt ginauroof. 
godz. 13—'13.10: Traneou. syg-nału craasu, he jna łu  z w ie 
ży M arjack ie j, koin. lotu. meteor., godz. 15— 15.-0: 
Transm . kom. meteor., grosp., saimotriz.. n adprogram , 
grodz. 17.35—17.50: Odczyt: „Po/jróżo naukowe i po li
tycznie Jakóba Sobiesk iego", w y g i. p. J. A . M adej, 
godz. 18— 19: Tramsm. z Wa/rsziawy. godiz. 19— 19.20: 
Rozm aitości. godz. 19.30—19.55: Odazy*: „0  n a jn ow 
szych w ydaw n ic tw ach ", w y g i. dr. A . Bn/r. godz. 19.5")—  
20.05: Tramem, korm. ro ln . godz. 20.05—30.15: Kom . sp >r- 
tow y  i inne. godz. 20.13—20.30: Transm . z W ars/aw y .

W arszaw a , (1111). Godiz. 13—13.10: Sygna ł czasu h e j
na ł z w ieży M a rja ck ie j w K rakow ie , kom. lot®, m e
teor. godz. 13.10— 15: P rzerw a, godz. 15— 15.20: Kocu. 
meteor, gosp, sam orząd., nadprogram , godz. 15.20— 
17: P rzerw a. godz. 17.— 17.25: Odczyt: „F ran c ja , a 
w o jna  św iaj-ow a" —  Odczyt I I I  w y g i. dr. M ichał So- 

' Ło lnioki. godiz. 17.25—17.50: Transm . z W iln a . godra. 
17.50— 18: P rze rw a , godz. 18— 19: Koncert w  wyk. o r
k iestry  dom rzystów pod dyr. B . Zubrzyckiego, 'gc  fis. 
19—19.20: Rocamiaiifcośca. godz. 19.20—19.30: Pm enwa. gntiz 
19.30—19.55: Odezyt: „Nde potrzebne o f ia r y "  Drzial 
Sport i W y ch ow an ie  fizyczne —  w y g i. p. Tad. Sema- 
deni. godz. 19.55— 20.05: Kom . roln . oraz transm , z 
K rak ow a , godz. 20.05—20.15: Nadprogram , kom. godz. 
20.15: Transm . z D o lin y  Szw ajc . K oncert O rkiestry  
Sym f. FMh. Wiairaz., orgamiizowany weapół z Polaki cen 
Ra-djo. W  program ie  ntw ory Beethovena. W y k . O r
k iestra pod dytr. Tadeusza Mazurkiewictaa oraz M ie 
czysław  F lioderbaum  (skrzypce), godz. 22—22.05: S y 
gn a ł czasu, kom. lot. meteor, godz. 22.05—32.20: Kom. 
P A T . godz. 22.20—32.30: Kotm. po licy jn y , sportow y, auad 
program .

Poznań, (344.8). G-odz. 13—<14: S y gn a ł czasu. M uzyka  
g ram . godz. 14— 14,15: Not. g ie łd y  pieniężnej i cen 
ta rg . Ezeźm  m iejsk ie j, godiz. 14.15— 14.30: Not. g ie łdy  
zboż.-tow arow ej i kom unikaty P A T . godz. 18—19: 
Konoetrt popołudniow y. U d zia ł b io rą : Bogna M ilska  
(sopran ) W ła d y s ła w a  G ogo jew iczow a (m ezzosopran). 
O rkiestra UTzedn. kole j. pod batutą p. A -  Zduna, g o 
dzina 19— 19.30: „S i]v a  reru m " ozylii rzeczy ciekawe  
w y bran e  i w y g ł. przez p. B o les ław a  Bu8i.a*kiieiwiierza. ; 
godz. 19.30— 19^5: Odczyt: „PoLacy i N iem cy na Ś lą 
sku Górnym  i Opolskim** Odczyt Zw iązku  Obrony  
K resów  Zachodnich, w y g ł, przez p. H en ry ka  Jaśkie
w icza ). godz. 19.55—20.10: Kom . gosp. godz. 20,15—  
22: Transm . z  W a rszaw y , godz. 22—23.20: S ygn a ł cza
su. Kom . meteor. I P A T . godz. 22.20—32.40: N ad p ro 
gram . godz. 22.40—24: Muzyika tameerana z k aw iarn i  
„Esipl&nada".

K atow ice , (422), Godtz. 36.40—37: Kom . Polsk . Zw . 
Zrzesz. Gosp. W o j. 61* i  Wydiz. Skarb. W o j. Śl. godz. 
17.— 17.25: "Odczyt, godz. 17—17.25: Transm . z W alna, 
gcdE. 17.50—18: P rzerw a , godz. 18—19: Transm . z  W a r 
szaw y. godz. 19—19.20: Rozm aitości, godz. 19.20—19.30: 
Kom . sportowy, godz. 19.30— 19.55: Odczyt: Rolnictwo
współczesne w  P o lsce " — w y g i. -w języku  francuskim  
p. K onopka, godz. 39.55— 20.05: P rze rw a , godz, 20.05—  
22: K oncert ku czci Swiięta Narodow ego  F ran c ji z 
udziałem  p. L i lja n y  Zam orsk iej (śp iw ). p. W a n d y  
&zle«iiDger - Chm ielowskiej (fo rt.), p. Jan iny Konopa- 
sek  - Szaleskiej (focrt.), i p ro f. Mieczysława. Szalesktie- 
g o  (a ltów ka ), godz. 22—22.30: S y gn a ł czasu ora/z kom. 
lotn. m eteor. i P A T . godz. 22.30: Skrzynka pocztowa  
w  jeżyku francuskim .

W iln o , (456). God/z. 13: Tranem , z  W a rszaw y , godz, 
16.50— 17.05: Chw ilka  litewska, godz. 17.05—17.20: Kom, 
Z w . Rewirz. polskich Spółdzielni Roln. godz. 17.25— 
17.50: „Wdileńeki student m edycyny przed 100 la fy " ,  
odctzyt w yg ło s i p ro f. TJ. S. B . dr. S tan is ław  Trze- 
ibiński, godz. „O  p ra c y " —  w y g ł. ks. k a 
pe lan  Bioto Sled74©wsk). gotfe. 18.15—19;'Transm . raa- 
zykd lekkiej z  og^o‘du ’ k aw iarn i B. SztralLa w  Wilnie', 
godz. 19.05— 19.30: A u d y c ja  dLa dzieci starszych: „Jak  
urządzać przedstaw ien ia am atorsk ie" — opow ie H. 
H ohendlingerów na. godz. 19.30— 10.55: Skrzynka po
cztowa. godz. 19.55: K om unikaty , godz. 20.15—22: T rans  
m iej a z  W a rszaw y , godz. 22—22.30: Transm . z  W a r 
szaw y,

— o------
„ O B R A Z K I  Z  R A J U "  (an dyc ja  IdteTacka). W  rad jo -  

ebaoji k rakow sk iej wykonane zostanie we czwartek  
dn ia  12 bm . hum orystyczno-satyryczne słuchowisko, 
złożone z k ilku  szkiców p ió ra  g łośnego rosy jsk iego  
p isarza  Zoszczenki, Ilustru jących  z g ryzącą , a  za
baw ną iro n ją  życie i ludzi współczesnej R osji. Uk ład  
rad jo fon iczny  i reżyserja  L . Szczepańskiego; w yko- 
konaw cy: art. dram . p. Ruszkowski 1 grono am ato
rów . Po ra  aud yc ji godzina 18— 19 Słuchow isko trans
m itowane będaię przez wszystkie stacje polskie- 
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Radjo w Chinach.
Chiny tak niedawno jeszcze wyklinające 

radiofonię jako „wymysł szatański", jak już 
w iem y iz poprzednich notatek, wystały niedaw
no do Nowego Yorku na ćwiczenia z  ziakreli 
radiotechniki swych pionierów radja, inżynie
rów  Wu-Jdk-We/in i Pi:n-Ling-Szeka., niedawno 
tzaś przystąpiło do praktycznego stosowania fo- 
itotelegraifji między Pekinem a Mukdenem.

O tych bardzo postępowych wyczynach 
chińskich opowiada szeroko pionier telewizji, 
Francuz, Edouaid Bełin, przybyły niedawno 
z  Chin do Paryża. Okazuje się, że pracami p. 
Bedina, który założył w  dzielnicy europejskiej 
Pekinu kilka stacy.j krótkofalowych, obsługu
jących koncesje cudzoziemskie w  Chinach, ży 
w o zainteresował się ówczesny1 rząd Czang- 
Tso-Liina.

P. Belin uim-otntował Czangowi stację nadaw
czo-odbiorczą w  Pekinie i w  Mukdenie, pnzy- 
c.zem zastosował już zdobycze fotatelegnufji, 
która okazała się jedynem praktyc-znem roz- 
wią.zamiem trudności, płynących z charakteru 
swoistego sylab chińskich.

B>adjot©legrafja fani klucz Morse*®, ani Hug- 
hesa) nie zna dźwięków, odpowiadających 
dźwiękom liter skomplikowanego alfabetu chiń- 
kiego. Z początku toż stacje chińskie porłu- 
giwaly się cyframi, które, według ułożonego 
klucza odpowiadały sylabom, a nawet całym 
słowom i zdaniom. Taką depeszę, złożoną z 
samych cyfr, trzeba było z  mozołem odcyfro
wywać na stacji odbiorczej. Dopiero dzięki 
Francuzowi, panu Beilin, trudność chińską usu
nięto i obenie adresat otrzymuje poprostu fo
tograf ję depeszy.

wiadomości, niezbędne dla osób zwiedeających
Warszawą.

2 TEATRU POLSKIEGO W  KATOWICACH.
W pomedlziiiałetk wieczorom zesipól dramatyczny 
odegrał po raz ostatni w  tym sezonie w  teatrze 
Polskim w Katowicach „Śluby panieńskie" Fredry. 
Teaitir Połiskii nieczynny będzie od 10 b. m. do 1-go 
września b. r. Nowy zespół dramatyczny i ope
rowy został już zaangażowany. W  czasie walka- 
cyj scena i  sala w .te-ailinze iw Kaitowucach zostanie 
aremiomłowina.

„DOM LUDOWY" ZWIĄZKU GÓRALI W  ZA- 
KOPANEM. W  Zakopanem odbyło się uroczyste 
poświęcanie kamienia węgielnego „Domiu L/udowe
go", budowanego przez „Związek Górali". Plac 
pod budowę Domu ofiarował przed króliku laty nie
żyjący juiż prezes Związku, Franciszek Pawlica. 
Plac ten, pnzy pomocy Barnim Podlhalańsldego, 
izamuenionio na gnuinil odpowiedniejszy, położony 
przy ul. Tadeusza Kościuszki (Mamszalikowskiej) 
w  samem centrum Zakopanego. Dary członków 
Związku i świadczenia w  rofoociiŹJnie umożliwiły 
ipoaiiaiwiieniie fundamentów. Koszt dwupiętrowego 
gmachu wyniesie około 300.000 zl. Panter ma być 
przeznaczony na cele pnzemyalawcwdocbodowe, 
piętira zaś na salę teaitratną, czyitelmię, ora.z punkt 
oparcia dla przybywających członków Związkiu 
Podhalan i  Związku Góraili.

KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 
KONSERWATORIUM. Śląski umząd wojewódlaki 
rozpisał konikuins na stanowisk© dyrekitona pań
stwowego konserwałiarijuim w Kaitowitach. Poda/ma 
należy wnosić do 31 siier.pnia b. r.

LISTY JÓZEFA CONRADA KORZENIOWSKIE- 
GO pod redakcją Edwarda Parnella, ukaizały się 
w  aiagielsifciem iwydaniiu w  Londynie. W  listach 
do Gairmetta KoriZeffiiowskii uchyli' rąbtka do tajem
nicy swego życia. Okazuje się, że byto w nim 
więcej strachu, aniżeli dumy. Skończony autory
tet w  nowelach Conrada irie znajdywał odbitki 
w  osobistych bólach powueściioipisamza. Niemasz 
iw tych listach wyrazu zadowolenia. Znamiennym 
jeat pogląd Korzeniowskiego na życie; wyznanie 
te, nie oparte na zidefeLairowainej wierze liuib nne- 
wienze, godnie jest ł.ilozofa.

„Kiedy raiz po.zna się prawdę, że własna osobi
stość jest tylko absuirdakną, bezcelową maskaradą 
czegoś beanadiziejmie nieznanego, zdobycie spo
koju (serenuity) jest bliskiem. Wówczas nie pozo
staje nic, próoz uległości impulsom, wierności 
przychodzącym emocjom, co pnaiwdopodęhnie bliż- 
szem jest prawidiaie, aniżeli każda inna fiłiozoifja 
życia".

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD ETNOGRAFÓW 
W PRADZE. Pod przewodnictwem czechosłowac
kiego ministra oświaty, dr. Miliana Hodiży, odbę
dzie się w Pnadize jesionią r. b. międzynarodowy 
zjazd etnografów. Zjazd ten zwołany został stama- 
nietm odidaiailu prastkiiego ,-Comissiion initernaitiio- 
nale de Goaperaitian Initelectuelle" w  Paryżu. 
Obrady zjazdu potrwają ctkolo sześciu dni.

800 LEKARZY-ESPERANTYSTÓW W  JAPONJI. 
Jak podaje .Jmtemacia Mediioina Royuo’, •wycho
dzące w języku esperanto w Lille, pod redakcją 
prof. dr. Vanverst, w  Japoniji jest ołieoniie około 
800 lekamzy-esperantystów- należących do „Ja
pońskiego Zjednoczenia lekanzy-esperamtystów" 
(Jaipana ! Esperonita Medicina Asócio).

wprowadizemie instytucji ochrony praw mo
ralnych, idealnych autora (idroif morał), po
legającej na tam, że autorowi .przyznaje się 
iptrawo czuwania nad tem, by jego autorstwo 
nie było przez nikogo naruszane, oraz by 
dzieła jego nie były zniekształcane, deformo
wane lub modyfikowane w  sposób szkodliwy 
■liuib przynoszący uszczerbek jego honorowi 
autorskiemu luib jego reputacji. Następnie 
wprowadzono postanowienia, znoszące na 
przyszłość możność ,,rezerw" Ł  j. możność 
czynienia zastrzeżeń, że dane państwo nie 
chce podlegać tekstowi ostatniemu konwencji 
berneńskiej, ustalonemu w  Berlinie z 1908 r., 
lecz tekstowi dawnemu z roku 1886, z jadinym 
tylko i jedynym wyjątkiem, zezwalającym na 
robienie zastrzeżeń tylko co do postanowień 
o tlórnaczeniiach i zezwalającym tylko w  tej 
kwestji na utrzymanie w  mocy tekstu daw
nego konwencji z r. 1886-

Z ininyeh zmian doniosłem jest postanowie
nie, że autor dzieła literackiego ma wyłącxne

prawo do udzielania upoważnienia do jego 
komunikowania publiczności za pomocą ra
djo.

Przez swe postanowienia przyczyniła się 
konferencja rzymska do dalszej unifikacji 
międzynarodowego prawa autorskiego, a choć 
nie doprowadziła do zupełnego zniesienia za
strzeżeń zupełnej jednolitości międzynaro
dowej ochrony prawa autorskiego, to jednak 
uczyniła w  tym kierunku ważny krok na
przód.

Spodziewać się też należy, że zarówno w  
tej kwestji, jak i w  innych kwestiach, kitóre 
omawiano na konferencji rzymskiej, ale' có do 
których nie można było uzyskać jednomyśl
ności wszystkich delegatów, a zm iany kon
wencji tylko jednomyślnie fliogą zastać .ucłiwa- 
lone, przyszła konferencja która wyznaczona 
została na rok 1935 w  Brukseli, znajdzie w  
(materiałach obrad konferencji rzymskiej, .bar
dzo znaczne, ułatwienie pomyślnego rozwiąza
nia tych zagadnień.

Dział gospodarcza
Przemysł węglowy zagłębia śląskiego

w ll-gim kwartale 1928 r.
■W okresie od 1 kwietnia do 30 czerwca br. I skandynawskie i nadbałtyckiej. Eksport na

K A B A R E T -D A N C IN G  „MOULIN-ROTJGE', dawn.
-.C ity", ul. few. Gertrudy 28 (weińeie od plant) tel. 823, 
Codz\ przedstawienie, — W  sobotę \ aiedziel^ popoł.: 
V iv  Eckloek. — W stęp wolny.

Kułfnra f szlaka.
PRZEWODNIK PO WARSZAWIE. Wyszedł

z diroku nakładem Polskiego Tourung-Klnibu „Pmze- 
•• iwodniik-dnfoinmaitior po Warszawie" Przewodnik 

Bawiera. szei-eg map, oraz daje najpraikityczniejsze

miGdzunarod. Ronierencla dla ochrony dziel  
l iteratury l sztuki (prau/a autorsk iego )

w Rzymie.
W dnkt 2 czerwca, br. zakończyła swe obra

dy odbywająca się od dnia 7 maja w  Rzymie 
pod przewodnictwem prof. Vtttorio Scialoja 
międzynarodowa konferencja dla ochrony 
dzieł 'literackich 1 artystycznych, zwana krót
ko konferencją, prawa autorskiego, a  mająca 
na celu poddać rewizji międzynarodową kon
wencję o ochronie dzieł literatury i sztuki 
zawartą w  Bernie w  roku 1886, zrewidowaną 
i zmodyfikowaną po raz pierwszy w  roku 
1896 w  Paryżu, a po raz drugi w  roku 1908 
w  Berlinie.

'Konferencja, powyższa, w  której brali udział 
delegaci 69 państw, w  tern 39 państw, należą
cych już do Międzynarodowego Związku Ber
neńskiego (Un.ji) dła ochrony dzieł łiiiteTackich 
i artystycznych, utworzonego na iziasadzie i w  
wykonaniu konwencji berneńskiej z r. 1886 
oraz 30 państw do Uiniji jeszcze nienalożą- 
cych, jakóteż delegaci Ligi Narodów, M iędzy
narodowego Instytutu Współpracy Intelektual
nej i Międzynarodowego Biura Berneńskiego, 
odbyła 55 posiedzeń i po rozpatrzeniu i  prze
dyskutowaniu przeszło 150 wniosków o ,|>o- 
Cizyniemie poprawek w  dotychczasowym tek
ście konwencji w  'jej stylizacji beriiińskiej u- 
chwaliła nowy i jednolity tekst konwencji 
berneńskiej jako t. zw. tekst rzymski, .mający 
zastąpić dotychczasową troistość tekstów, łj 
dawną konwencję berneńską w  jej pierwot- 
nem brzmieniu 'ż 1886, paryski akt dodatko
w y  i  protokół zamknięcia z 1896, oraiz przej
rzaną konwencję berneńską wedle tekstu u- 
stalonego w  Berlinie z  1908.

Konferencja rzymska, w  której trateniem 
rządu polskiego ibrali udział ip. Stefan Siecz
kowski, prokurator Sąidu Najwyższego i dyre
ktor departamentu ustawodawczego minister
stwa sprawi pdiliiwośc i jako przewodniczący 
delegacji (zarazem przewodniczący delegacji 
gdańskiej) oraz dr Fryderyk Zoll, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i dr Gustaw 
Groeger, radca ministerialny w  ministerstwie 
sprawiedliwości, jako delegaci, uchwaliła sze
reg zmian konwencji berneńskiej.

Doniosłość i znaczenie konferencji rzym 
skiej polega z  jednej strony na wielkiej liczbie 
zgromadzonych przedstawicieli państw do 
Unji jeszcze nienateżących, co do których jest 
wszelka nadzieja, że do Unji przystąpią i o- 
becny rzymsloi tekst konwencji berneńskiej 
zaakceptują, z  drugiej izaś slrony na poczynio
nych poprawkach i zmianach berlińskiego 
tekstu konwencji berneńskiej.

Z tych zmian, .poza szeregiem poprawek 
stylistycznych i redakcyjnych, mających na 
celu usunięcie nasuwających się wątpliwo
ści interpretacyjnych, najdomiośtejszą, jest

kopalinie śląskie wydobyły 6,928.000 ton, 
czyli przeciętnie w  miesiącu 2,309.000 ton.
W  stosunku do pierwszego kwartału br. ozna
cza to spadek produlkeji o 7.6 proc. Spadek fen 
jest w  zupełności uzasadniony sezonowością 
przemysłu węglowego, jednak zaznaczyć na
leży,, że nie ibył om tak silimy, jak w  poprze
dnim roku, biedy poziom produkcji w  II kwar- 
tate w  stosunku do I kwartału obniżył się o 
19 proc

W stosunku do przeciętnego miesięcznego 
wydobyclia węgla w  r. 1927, poziom produkcji 
w  2 kwartale br. pokrywał się w  zupełności 
z średniem miesięcznym wydobyciem w  r. 
1927, i przez - t o  samo nie uległ zimiainie w  
odniesieniu do średniego miesięcznego wydo
bycia w  r. 1913, to znaczy, że wydobycie 
węgla iw 2-ig.im kwartale br. odpowiadało 
86.6 proc. produkcji przedwojennej.

Zbyt węgla, będący naturalnym wskaźni
kiem poziomu wydobycia, kształtował się w
2-g.;'m kwartale br. rozmaicie. Zbyt w  kraju 
w  2igi-m kwartale wynosił 3,758.000 ton, 
czylii iw stosunku do 1 kwartału zmniejszył się 
o lf.2  proc. Gdyby więc poziom produkcji za
leżmy był wyłącznie od rynku wewnętrzne
go, to spadtik wydobycia byłby daleko więcej 
gwałtowny. Ze spadek wydobycia węgla był 
bardzo mały, bo tytko 7.6 proc., zawdzięczać 
należy wzmożonemu eksportowi węgła. Eks
port węgla w  2-gim kwartale br. wynosił
2.730.000 tom, czy li w  stosunku do I-go kwar
tału wzrósł o 9.-4 proc. W pływ  eksportu na 
poziom produkcji ilustruje poniższe zestawie
nie eksportu zbytu w  kraju i  wydobycia wę
gla w  poszczególnych miesiącach II kwar
tału:

W  miesiącu kwietniu wynosił eksport
824.000 ton, zbyt w  kraju 1,280-000 ton, w y
dobycie 2,235.000 toin; w  maju: eksport
911.000 ton, zbyt w  kraju 1,202.000 ton, w y 
dobycie 2,295.000 ton; w  czerwcu: eksport
994.000 ton, zbyt w  kraju 1,275.000 ton, w y 
dobycie 2,,397.000 toin.

Eksport węgła w  2-tgiim kwartale br. nie- 
tydko podniósł się, afle także uległ dość po
ważnym przeobrażeniom, a mianowicie eks
port na ryinki maturalne zarówno w  cyfrach 
bezwzględnych, jakoteż względnych uległ po
ważnej redukcji. Z 361.000 ton, stanowiących 
23.4 proc. całości eksportu średnio mie
sięcznie w  I. kwartale, eksport na rynki na
turalne (Austrja, Czechy, Węgry, Gdańsk I 
Niemcy) spadł w  II. kwartale na 297.000 ton, 
względnie 32.3 proc. całości eksportu średnio
miesięcznego. Znaczenie rynków naturalnych 
dla przemysłu węglowego o tyle jest ważne, 
że są one zarazem rynkami rentownego eks
portu. Podniesieniu się tedy eksportu w  II. 
kawrtate zawdzięczać należy w  pierwszej 1-i- 
nji forsowaniu eksportu węgla na rynki nie
rentowne. Z rynków tych najważniejsze zma- 
czemie posiadają rynki nadbałtyckie (państwa

 o § »

rynki nadbałtyckie wynosił średnio miesięcz
nie w  II kwartale br. 454-000 ton, czyli’ 50 
proc. całości eksportu, podczas gdy w  I kwar
tale br. —  369.000 ton (*4.4 proc. całości eks
portu), a  w  roku 1927 —  331.000 ton (41.5 
proc. całości eksportu węgła). Cyfry - zbytu 
węgla na poszczególne grupy rynków nadbał
tyckich dowodzą o dużem opanowaniu ty-h 
rynków przez nasz przemysł. I itak do państw 
skandynawskich średnio miesięczny eksport 
węgła wynosił w  r, 1927 —  272-000 ton, w  
I. kwartale 1928 r. —  314.000 ton, a w  -II 
kwartale br. —  wzrasta do 347.000 ton; eks
port do państw nadbałtyckich wynoszący w  
r. 1927 —  59.000 ton, podnosi się w  II  kwar
tale br. do 106.000 ton na miesiąc.

Eksport węgla do państw południowych’ 
(W łochy, Jugosławia i Szwa.jcarja) również 
w  II kwartale br. podniósł się w  stosunku do 
I. kwartału dość poważnie, bo z  57.000 mie
sięcznie w  I. kwartale br. do 75.000 fon mie
sięcznie w  II  kwartale br. Zaznaczyć jeszcze 
wypada, że eksport f. zw. węgla bankrowego 
coraz silniej wzrasta. W  roku 1927 miesięczny 
eksport węgła okrętowego wynosił 9.000 łon* 
w  I. kwartale br. —  13.000, a w  II kwartale, 
br. dochodzi do cy fry  69-000 ton .miesięcznie.

Drogą wzmożonego eksportu węgla na rynki 
nierentowne uniknięto w  II kwartale br. sil
niejszych przesileń, które w  okresie tym są 
aupełnie naturalne, a  przez to na rynku pra
cy  stosunki doznały pewnej poprawy. Świad
czą. o tem następujące fakty. W  roku 1927 
redukcja robotników w  II kwartale wynosdą 
w  stosunku do I kwartału blisko 10.090 osób, 
gdy w  II kwartale br., aczkolwiek pozwm 
produkcji nieco się Obniżył w  stosunku do I. 
kwartału, liczba zatrudnionych robotników 
wzrosła z 76.721 osób w I. kwartale na 
77.647 osób. Zarobki robotnicze, wynosząco 
w  I. i  II- kwartale r. uh. przeciętnie 7.90 zŁ 
na robotnika., w  II. kwartale br. wynosiły 
8.60 zł.

Czy następny kwartał przyniesie pewne 
zmiany, narazie trudno przewidzieć, gdyż roz
wój przemysłu węglowego za leży od zbytu w ę
gła w  kraju i  eksportu na rynki nierentowne. 
Zbyt w  kraju w  ostatnich miesiącach nie w y 
kazuje tendencji wzrastającej, eksport zaś n i  
■-ymki nierentowne wymaga coraz fo więk
szych ofiar wskutek obniżenia, przez kn-nkiM 
roncję cen węgła ma rynkach światowych. —* 
Podniesienie się zbyt węgla w  kraju zależna 
'jest od tętna życia gospodarczego w  kraju, u- 
łrzymanie zaś eksportu nierentownego od ko* 
szfów własnych kopalń. Jaik te dwa czynniki 
się ułożą, narazie trudno stawiać jakieś kon
kretne prognostyki, a to z uwagi na pewien 
zastój, jaki obserwujemy ostatnio w  rozwoju 
naszego organizmu gospodarczego, jakoteż z 
uwagi na to, że narazie niewiadomo, w  jaki 
sposób zlikwidowany zostanie zatarg o płace 
w  przemyśle węglowym, który wynikł w  o- 
pta.tnich tygodniach.

Kronika ekon om iczna.
SPRAWA PODWYŻKI TARYF KOLEJOWYCH.

Pogtostó, jakoby od kilikiu tygodni rozważamy był 
w huur-ze taryf ministerstwa komunikacji projekt 
nowej podwyżki taryf kolejowych, niezupełnie 
odpowiadają rzeczywistości. Ministerstwo komu
nikacji zajmuje się już od dłuższego gromadze
niem maiterja,lów i przeprowadzaniem Studjów nad 
reformą taryf kolejowych z myślą przewodnią 
uzgodnienia interesu kolei z imiteresajmu gospodiar- 
ozemi lmdinośoi.

iRetfonma taryf ma kolejom państwowym za
pewnić samówystarozailmość, pr/zy rówuoczesmem 
obciążeniu poszczególnych kategoryj przewozić'- 
stosunku d© ich wytinzyimaiiości i gastpodaw Jo 
znaczenia.

Z chwilą, gdy taka reforma przyjdzie no sku
tku, należy się spodziewać zmiiain stawek tary
fowych zarówno w  górę, jakoteż i w  dół, jednak 
w  rozmiarach, ktćne nie mogą wpłynąć ujemnie 
na rolnictwo, przemysł hub handel.

Niema również obawy, że publiczność zastanie 
podwyższeniem taryf towarowych zaskoczona, al
bowiem prace nad reformą taryf odbywają się 
jawnie przy wybitnym i bezpośrednim współ
udziale najszerszych kół interesowanych, a czyn

niki publiczne tnają f będą mieć możność zajęcfa 
stanowiska oo do kaiżdeg© szczegółu przygotowu
jących się projektów.

NOWE CŁA ZBOŻOWE DLA AUSTRJI. Urtec 
lane zastały nowe cła zbożowe w Ausbrji. PocząAV- 
szy od 15 liipca- d o  od pszenicy, żyta i jęczmie
nia będzie wynosiło 2 korony w  złocie, a od ew$a 
półtorej korom y w  zlocie, podczas gdy autonomicz
ne stawki od pszenicy i żyta wymogą. 4, a ed 
jęczmienia i  owsa 3 korony w  zlocie. Cł od jęcz
mienia zostało ustalone w  traktacie z, Czechin 
slowacją na 2 toorony w zlocie, podczas gdy w y
sokość -eszfy cel zbożowych tlomaozy . się -ukia- 
dęr- zawartym z Węgrami.

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY W CZERWCU B. R. 
W  miesiącu maju i azerwcu r. b. wie dały się za
uważyć poważniejsze zmiany w stosunku do pe- 
przedmoh miesięcy. Odbiorcy nadal bardzo zwle
kają ze spłatami i plącą przeważnie wekslami. 
Odczuwa się nieco większy wpływ zamówień. „

Na krajowym rymku surowców tao^ma zauwa
żyć pewną tendencję zwyżki cen. Fabryka celu
lozy podwyższyła w  maju ceny ea celulozę o 1 źł. 
na 100 kigr. i to wskutek zwyżki cen, węgla.- Przy 
puszczać natęży,' że i dalsze zwyżki "cen 'bętią 
miały miejsce wskiutek podrożenia-i- kosztów- -rafeó- 
oiizuy i innych..

\
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B & a i g Ł i f l  g j g O B M g o j g g g .

Przed rezsm kam i Pnałowemi turaiejn o pnkar f a i s a
Łra_ow, 12 liipc-a.

Za laiitk-a dni roizipocz,ną się już decydujące' 
W strofie eurapejskitj rozgrywki w  turnieju 
o pub-ar Davisa. Obrońcą -puh-aru po raz pierw 
szy -w jego historii jest Francja. Ze ■względu 
na dziwne losy, j.akie przechodziła ta nagro
da za zdobycie swego rod-z-aju mistrzostwa 
świata w  tenisie, warto poznać jej dzieje.

R-uh-ar, o którego zdobycie walczą dziś re
prezentacje dwudziestu kilku narodów, ufun
dowany był w  1900 roku przez tennistę Da- 
visa na mecz Ameryka -  Anglia. Przez pierw
sze trzy łata.z wałki wychodzi zwycięsko Ame
ryka, lecz w  1903 roku puhar zdobywa Anglja, 
dizięki fenomenalnej grze braci Doiierty.

Okres hegemonji AnigJji trwa z  kolei przez 
cztery lata. W  tym czasie finały turnieju roz
grywane są w  Wimbledonie (Anglja), co umo
żliw ia  przyłączenie się do rozgryweik innym 
państwom europejskim. Słynni bracia Doherty 
zapisali się w  historji tennłsa wlotem* -zgłoska
mi, jako twórcy nowej szkoły gry. W  doublu 
byli oni niepobtci w ciaqn 8 lat, ustanawiając 
przez to jedyny w  swoim modzaju rdkard.

W  1907 roku do rozgrywek stanęły tylko trzy 
państwa: Ameryka, Anglja i Australja. Na 
starcie tinalu zabrakło już braci Doherty i pu- 
liar powędrował znów za  ocean, tym raizem do 
Anstraiji, gdzie miał pozostawać mrzez 5 lat. 
Była to niemal wyłączna zasługa genjiis-zia ten- 
nisowego, jakkn nazwać trzeba niewątpliwie 
Australijczyka, W i’dinga. Walka z nim była  
tale beznadziejna, że nip. w  1910 r. żadne pań
stwa nie chciało próbować odebrać pnharn 
od Anstraiji.

G-dy w  dwa łata potem w  drużynie austra
lijskiej zabrakło Will di nga, finał wygrała .zno
wu A ng.ja, mająca w  swym składzie świetnego 
Ir'andczyka. Parkego. Lecz był to już ostatni 
triumf Bryt} jcizyków W 1913 r. nawet talerut 
Parkego, który wygrał w  finale swoje dwa 
sirgie, me .przyniósł zwycięstwa Anglji i po 10

latach wędiuwiu pnhar Dai isa powrócił do 
Ameryki.

Rok 1914,- ostatni przed wojną światową, 
w.d'Z’ ponownie na starcie fenomenalnego WiJ- 
di."iga. Dzięki niemu też puhar przechoazi do 
Anstraiji po raz szósty i pozostaje tam w cią
gu całej zawieruchy wojennej —  bez walki.

Wildi-ng zginą! w  1915 r. w  Dardianelach, 
jako marynarz. Gdy w  1919 r. wznowiono roz
grywki, Austra'ja zadała zwyciężyć raz le
szcze, lecz od 1920 r. rozpoczęła się nie no
towana dotychczas hegemonja jednego pań
stwa mianowicie Stanów Zjednoczonych. Zdo
bywają one puhar Dtmsa w  tym roku i za
trzymują go przez 7 lat z rzędu.

Sprawcami1, tego sukcesu Ameryki byli: Til- 
deu, najlepsza rakieta świata w  tym samym 
czasokresie, Johnston, Richards i Wiiiams. Raz 
do finału doszła Japonja, trzy razy Australia, 
a potem tyleż raizy Francja. Do 192 i roku Ame
ryka miażdżyła formalnie przeciwników, w y 
grywając 5:0.

Gzas źrebił.wszakże swoje: po w idu  latach 
nieprzerwanych triumfów król rakiety Tilaen 
(•wtelki ,,£(iiW) izacząt słabnąć na silach, a. tym
czasem We Francji „dojrzewały" trzy młode 
talenty NaizwiiSka ach: Laouste, Berotra i Co- 
ebet. Już 192t> r. przyniósł zapowiedź zmi-any 
sytuacji w  hierarchii tennisowej. Ameryka 
w ygryw a wprawdzie finał puharu Davisa, lecz 
tylko 4:1, gdyż., wielki „Bil" pokonany oył 
przuz Lacostal

W  roku -ubiegłym wreszcie Francja wydziera 
hegemonję z rąk yan.kesów, których zwycięża 
3:2, dzięki tale-mbowi nowego mistrza świata 
Lacoste'a. Buhar Davisa wraca do Europy i to 
zdobyty po raz pierwszy me przez naród an- 
glo-saski. Francuzi ujęli go mocno w  swe rę
ce i zapewne dużo wody upłynie, zanim ktoś 
potrafi im odebrać zaszczytną tę nagrodę.

Dotychczas puhar pavisa zdobyty był za
tem przez- Amerykę 12 razy, Austraiję 7 razy; 
Anglję 4 razy i ostatnio przez Francję.

widać hyło jedynie sczerniałe resztki zębów-
Rasputin upijał się często, lecz rzadiko kie

dy wódką. Jego ulubionym napojem było w i
no. Chętnie wygłaszał przy jedzeniu dydak
tyczne pouczenia, nie mówi! jednak dużo, lecz 
posługiwał się krótkiemi, urywanemi zd.ani.a- 
ml, ktore dla słyszących go p o  raiz pierwszy 
wydawały się pozbawione związku i niezro
zumiałe. Gdy Rasputin mówił, wszyscy mu
sieli milknąć i słuchać uważnie, ponieważ by 1 
bardzo zarozumiały i mściwy, a nieuwagę dla 
swoic.h nauk uważał za śmiertelną obrazę.

Zwolenniczki jego —  gdyż silę jego i opar
cie moralne stanowiły kobiety —  dzieliły się 
na dwa obozy. Jedne w ierzyły  w  jego nad
przyrodzone moce, w  jego świątobliwość i po
słannictwo, inne zaś ulegały owczemu pędo
w i, albo też spodziewały się, że za jego wsta
wiennictwem uzyskają korzyści dla siebie, lub 
swoic.h rodzin. Gdy .mu wyrzucano jego sła
bość dla kobiet, tłumaczył się, że trudno o- 
przeć się tylu pokusom, gdyż bardzo wierl-u 
■wpływowych mężczyzn narzuca mu swoje ko
chanki a  nawet żony, przez które chcieliby 
■dojść do większego znaczenia i władzy. Wobec 
dam ze świata arystokratycznego i młodych 
dziewcząt zachowywał się ze skrajnym cy 
nizmem i nic sobie nie robił z obecnych mę
żów  albo matek. Bezwstydne jego zachowa
nie ubliżyłoby nawet nierządnicom, jednak w  
wyjątkowo rzadkich wypadkach okazywano 
mu w  oczy swoje niezadowolenie, obawiano 
się go i dlatego pochlebiano mu. Kobiety ca
łowały z ekstazą jego brudne, zatluszczone 
ręce, mie zważając na wstrętne czarne paznok
cie. Często, rozdzierając pieczyste palcami, 
rozdzielał kąski między swoje wielbicielki, któ
re dawały mu do zrozumienia., że tein sposób 
przyjmowania poczęstunku sprawia, im spe
cjalną przyjemność. Takie poniżające godność 
ludzką i kobiecą sceny musiały w idza napa
wać wstrętem, lecz goście Rasputina oswajali 
się z jego mam jerami i  przyjmowali od niego

na obecnych niesamowite wrażenie. Rasputin 
żałujcie teg-o, co się stało. Niema już takiej 
towal: „Dotychczas byliście moimi wrogami, 
teraz już nie jesteście nimi. Moja siła zw y
ciężyła, sami się o tem przekonaliście, i Nie 
umiał je wykorzy stać .i w  ten sposób argumen- 
potęgi, któraby mogła zwrócić wa,s znowu prze
ciwko mnie. Idźcie fora,z do dornu, chcę zostać 
sam, aby ochłonąć z w rażer.a".

Spiskowcy uklękli kornie przed Rasputinem 
i blagalii go o przebaczenie. „N ie przebaczę 
wam' odpowiedział Rasputin, „ponieważ was 
tutaj nie wzywałem : jesteście mi zupełnie o- 
bojętni. Spełniłem wobec was moje zada.r ie, 
wytoczyłem was ze zbrodniczych zamysłów". 
Skruszeni spiskowcy opuścili lokat-

W fen sposób umiia-1 Rasputin z właściwym 
sobie sprytem wykorzystywać brak inteligen
cji u swoich współczesnych.

-0§0-

HASMONEA (Lwów) -  CRAC0VIA.

W  niedzielę dnia 15 łxm. rozegra Gracovia 
ma swem boisku za.wcdy o mistrzostwo Polski 
ż  doskonalą żydowską drużyna ligową Haamo- 
neą -ze Lwowa. Spotkanie to będzie niewąt
pliw ie największą sensacją kończącego się 9e- 
Bonu, Hasmonaa bowiem w  obecnej formie 
przedstawia nader groźnego przeciwnika, jeśli 
się zważy, że niedzielny gość Cracovii z io ia l 
ma swym jubileuszu pokonać Btynrą druż-ce 
Varasn w  stosunku 3:1| wroszeto z W ą»ią w  
Foznat u uzyskał w  mi drzo itwie zaszczytny 
wynik 2:2. Najlepsza więc żydowska drużyna 
w  Polsce jest obecnie w  pełne formie, toteż 
Oracovia mieć będzie w  niedzielę ciężką prze

prawę, co jednak rorzv wielkiej ambicji bia- 
łoczeiwonych zakończyć się winno ich suk
cesem. Początek zawodów o g. 5.30 pop. Przed
sprzedaż biletów po cenach zniżonych w  nr- 
mach: „Pooi" pl. Mairjaoki 1, Leitner, Itynefe 
g ł , Herzog, Grodzka 42.

OTWARCIE BIEDNI LEKKOATLETYCZNEJ 
K P „CRAOOVIA,\

W  niedzielę dniiia 15 hm. o g. 11.30 prżed- 
poł. odbędzie się uroczyste poświęcenie btożn’ 
lekkoatletycznej w  parku gier Craoovii, poczem 
odbędą się zawody lekkoatletyczne.

Bohaterski czyn kanady>czyka.
W balonie trumrwym przez Niagare.

(-Mab). -Tak już donosiliśmy, obywatel K i- 
ma.dy, Francuz Laussier, przepłynął w  tych 
dniach wodospad Niagary w  balonie gumo
wym. Dzieniki amerykańskie przynoszą obec
nie bardzo ciokaiwe szczegóły tego szalonego 
przedsięwzięcia.

Zaznaczyć -należy, że przepłynięcie wedo- 
Bpadu -Niagary mie .przedstawia żadmvch ko
rzyści ani naaiKowych ani praktycznych, zaś 
niebezpieczeństwo utraty źyci-a jest bardzo ry
zykowne To też rząd kanadyjski, jako też rząd 
Stanów Zjednoczonych, uzina.iąc bezowocność 
itakiej dtrronistracji odw s-gi kosztem ludzkie
go życia, zabronił stanowczo tych prób.

Nie pierwsza to impreza tego rodza-iu, lec-z 
przyznać należy, że bezsprzecznie oaoTj f i 
nalnie js-z a z dotychczasowych. W  roku 1859 
pierwszy RIondi.n przekroczył wodosioad, przez 
który poprzednio rozpięto długą linę. W  rok 
poteim powtórzył sławmy akroba'a ten sam 
eksperymemi1 wśród niesłychanego entuzjazmu 
itłuimów zgromadzonych. Następnie w  -roku 
1-883 usiłował kapitan Weihb przepłynąć wo
dospad Niagary, zachęcony powodzeniem 
przepłynięcia kanału La  Manche, lecz nie
szczęśliwy utracił przy tym eksperymencie 
.życie. Następnie w  roku 1886 Carlliesle D. 
Graham przepłynął wouospod w  rodzaju becz
ki, poczerni powtórzy] tę sarną imprez ę̂  w  rok 
później. W  tym samym roku udało rte rów
nież W iliam ow i Kend-all przepij rtąć Niaearę; 
w  tym celu zaopatrzył się śmiały pływak w  
rodzaj kamizelki z m-aisy karkowej. Odimienną 
nieco próbę przejścia pr.zez wodospad na roz
piętej sieci przedsięwziął W. Dixon. Jak już 
w yżej wspo-miniarne, w  ostatnich czasach z po
wodu zakazu władz próby tego rodzaju nie 
odbywały się zupełnie.

Doptoro Jean Albert Laiussńer, maszynista w 
Springfield w  stanie Massachusetts podjął się 
przepłynięcia wodospadu'Niagary w  specjalne! 
na ten cel skonstruowanym balonie gurno- 
wym. Średnica tego balonu wynosi 6 stóp, 
zaś grubość śc:a.ny 3 stopy. W  balonie znaj
dowały się 32 uańfci z dwutlenkiem węgla —  
Zewnątrz zaopatrzony był balon w  siatkę 
ochronną z drutu stalowego i już razem z 
Laussierem w ażył 758 funtów angielskich. Do 
dna balonu przytwierdzony był soecjalmy cię
żar, aby umożliwić Laussńrow.i .uros-topadle 
utrzymanie się. W  ciągu pływania oderwało 
się jednak obciążenie i Laussier był zmuszony

odbyć szatoną swą eskapadę do góry noga
mi. Balon uderzał o skały, lecz Laussier, 
przytwierdzony rzemieniami i  oparty o po
duszki nie uległ poważniejszemu uszkodzeniu, 

W  obecności olbrzymiej rzeszy widzów 
I rz-ed.siewziął śmiały płvwak karkołomną 
podróż. Wzruszenie tłumów było tak wielkie, 
że kobiety ulegały histerycznym a-takom i po
padały w  omdlemi-e. Amerykańska policja gro
ziła, że zaaresztuje natychmiast śmiałka, któ 
ry odważył się przeciwstawić zakazowi władz. 
Wreszcie niejaki HL11 wyratował ba.lar, te opre
sji, przyciągając go do brzegu kanadyjskiego 
i baton otworzono, poczerń wydobyto z wnę
trza tej oryginalnej łódki Laussieira, wpraw
dzie ogłuszonego, lecz był zupełnie przytom
ny. Laussier odmówił z powodu zmęczenia re
porterom wszelkich wyjaśnień.

Zagadkowa osobowość 
Rasputina.

Ze wspomnień jego byłego sekretarza Arena 
Simonewicz?-

(Mab) Tajemnicza postać Rasputina nie za
przestaje bu-dzić zainteresowania historyków 
ii publicystów. Szcze gól,mile interesujące są 
wspomnienia ludzi, których los złączony był 
z  dziejami dziwnego pooa. Jednym z takich 
mężów zaufania Rasputina, jest jego były se
kretarz Aron Simonawicz, który obecnie opu
blikował swoje wspomnienia z  czasów, gdy 
pełnił obowiązki sekretarza u Rasputina. Si- 
m orowicz w  ten sposób określa swojego by
łego chlebodawcę:

„Powierzchowność Rasputina była  zupełnie 
tuziinkowa, to jest taka jaką posiada, przecięt
ny typ rosyjsktogo chłopa. Rasputin był bar
czysty, silny, średniego wzrostu. Głęboko osa
dzone, jasno-szare, bystro patrzące oczy iza- 
zierały do głębi i nie każdy -mógł sprostać je
go wzrokowi Rasputin miał narośl na czole, 
którą starannie zakrywał długiem! Witosami. 
Zawsze nosił przy sobie grzebkń i często prze
czesywał lśniące, równomiernie tłuste włosy. 
Broda jego była zaniedbana, lecz naogól był 
czysty ii dużo czasu poświęcał pielęgnacji cia
ła. Do końca życia  nie nauczył się jadać, jak 
człowiek inteligentny; bardzo rzadko posłu
giwał się nożem i widelcem i najczęściej >a- 
■dał palcami, przyczem większe kawały mię
sa rozdziera! jak zwtor-zę Towarzysze przy 
stole ze wstrętem obserwowali jego sposób je
dzenia. We wielkich, niaforemnych ustach

—  Ba,rdzo wątpię, w tej chwili bowiem, gdy mó- 
W szystkie jego im pertynencje i dowody braku*1 wię, ceny spadają już znacznie.
wychowania z bezprzykładną cierpliwością

Niewątpliwie Rasputin nienawidził rodowej 
arystokracji i z celową złośliwością, zachowy
w ał się bezczelnie, wyzyskując swoje stanowi
sko. aby w  ton sposób mścić się na zniena
widzonej sferze. Z satysfakcją obrzucał szlach
tę obelgami i szyderstwem, nazywał ich ,jpar- 
szywemi psami" i  cynicznie wyśmiewał się, 
że szlachta rosyjska nie ma w  sobie ani kropli 
krwi rosyjskiej. Zupeinie -inaczej zachowywał 
się wobec swoich córek i wobec chłopów, z 
którymi rozmawiał;, wówczas nie pozwalał 
sobie ani na jedno nieprzyizwoite siowo Górki 
jego zamieszkiwały osdb.ny pokój i niie wolno 
im było wchodzić do tej części mieszkania, 
w  kiórej zabawiał się ze swóiihi gośćrM. W 
ikpęhni mieszkały siostrzenice,. • które mmly 
■nadzór nad córkami. Pokoje Rasputina były 
prawie zupełnie puste, a sprzęty, bezładnie 
poustawiane, b y ły  najtańszego gatunku. Jadał 
zwykle przy stole zuoełnie nie nakrytym. Tyl
ko gabinet miał umeblowanie wyścielane skó
rą; był to jedyny pokój urządzony przyzwoi
cie. W  tym ipokoju przyjmował Rasputin swo
je wielbicielki, a po każdej w izycie odmrawial 
damę swego serca cynicznemi słowami: „No, 
j u ż  dosyć tego matusiu, czas, żebyście już 
poszli t".

Raizu pewnego kilku oficerów postanowiło 
zamordować Rasputina w  czasie pijatyki, któ
ra odbyła się w  iznanej restauracji. Z począt
ku wszyscy zachowywali się spokojnie, lecz 
nagle Rastputiin stanął na śiodku pokoju i  za
proponował jednemu z oficerów taniec kozac
ki. Wówczas oficerowie sięgnęli do szabel, 
inni Obecni sprzysiężeni wyciągnęli z kieszeni 
rewolwery- Rasputin uskoczył na bok, rzu
cił na swoich wirogów przeszywające spojrze
nie i zawołał piorunującym głosem: „A  więc 
cnceoie mnie ‘■'■amordowaćl". .Spiskowcy sta
nęli jak. urzeczeni, zamilkli ii nie mogli oder
wać w z io k u  od Rasputina Scena ba uczyniła

Rdtiie wla*lonno§c3.
NAJPIĘKNIEJSZE BZIE1K0 PARYŻA. W  -pary

skim Jamd-im dAccilimiafaitnuin odbył snę inegdaj 
komiku-ns najpiiękniajszego dzieetka Paryża ponad 
2009 dzieci,, p-odziiefomyc-h na trzy kategorie: od 
1—2 lat, o-d 2— 3 ia-t li od 3— i lat. Tailimę zwy
cięstwa zdobyła trzyletnia-Dm.se Ale-rgand, której 
ju-ry pnzyiznaiio tytuł najpiięknieisizego dziecka Pa
ryża.

EUROPA TEZ ŻUJE GUMĘ. Do r. J9U żucie -ru
my' było specjalnością Amerykanów. Ou czasu woj
ny ws-zakże obyczaj len przyjął się i w Europie, 
dokąd Stany Zjednoczone zaczęły eksportować co
raz większe ładunki gumy. Eksnort tego fabrykatu 
do Europy wzrósł z 200.000 dolarów roezrne do 
1,500.000 dolarów rocznie w ciągu ostatnich pię
ciu lat.

POINCARE I DROŻYZNA. Podczas wielkie; mó
wcy. którą Poincarć wygłosił w izbie w kwestji sta
bilizacji, deputowany korsykański, Pióiib, rzucił 
mu pytanie, czy spodziewa się zwyżki cen w  skut
ku stabilizacji franka. Poincarć odparł:

to rozlega się okrzyk z law skrajnej lewicy?
—  Mów pan dalej!
JAKIE TO PROSTE!.., Jeden z najbogatszych 

fiimmnsiiistów amerykańskich, w obecności którego 
ktoś e jego znajomych ch-wafil się srwą zręczno
ścią w  pnowaidizemim spekulacji na giełdzie, odparł 
.z uśmiechem

—  ltzeaz nie wymaga wcale zręczności. Sekret 
polega na tem. kupować od pesymistów, sprzeda
wać optymis'olm. Oto wszystko.

PRZEWIDUJĄCY AUTOR. Głośny powieściopi- 
sanz francuski, J. Giraudoux, autoi „Belli" i  wy
stawionej obecnie na scenie paryskiej sztuki p. t. 
„Siegt-ried", zwierzał się pono swej żonie przed 
premjerą „Siegfrieda":

—  Jeśli moja sztuka przyniesie mi 20 franków, 
mówił skromnie Giraudous, kumę sofcie- wieczne 
Dióro. jeśli otrzymam 200 franków, pójdziemy na 
dołiry oibiad. Gdyby szczęście mi sprzyialo i dochód 
-wyniósł aż 2.000 franków ofiaruję ci złoty zega
rek. A jeśli kto wie... dochód wyniesie 200.000 
franków, nabędę na własność piękną willę z ogro
dem...

Skromne marzenia Giraudoux z-iściiły się..., „Siegi 
fried idz-ie wciąż przy pełnej widowni.

MARATOŃSKIE ZAPASY TANECZNE. OczywD 
ścne w  Ameryce. Oczywiście., za grube oieimiądze,, 
126 pair stanęło do zapasów tanecznych r.a aire  ̂
n-ie, w-zmii-esianej w samem centrum Nowego Jorku, 
na skwerze Madison Po -tSl godizin-ach mie usta
jącego k-ręcemiia się w  kółko zostało na nofac-h 
tylko 8 par tanecznych. Jednocześnie też nades-zto 
rozporządzenie szefa policji nowojorskiej, zawie
szające dalsze perypetje Maranonu oh-ainletoomo-i 
■wego. Wyibr-zym-ailii, istotnie, tancenze z 8 ositait-- 
nich par otrzymali w nagrodę za swe bohaterstwo 
-177.00 diolamów.
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